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Nie żyje  
Bogdan Pietrak 
Pożegnaliśmy ważną postać 
sochaczewskiego sportu 
- Bogdana Pietraka. 13 
października w ostatnią 
drogę odprowadziły go tłumy    
                                              str. 3

Dzień Edukacji  
bez fanfar 
Miasto i powiat nagrodziły 
nauczycieli i uczniów.  
W tym roku jedynie  
w zaciszu szkolnych sal 
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Jesień  
z koronawirusem 
Podobnie jak w całym kraju, 
w Sochaczewie również 
mamy problem. Sanepid nie 
nadąża wystawiać decyzji  
o kwarantannie
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W trosce  
o wrażliwe dusze 
Nowy dyrektor szkoły 
muzycznej, Ludwik Skrzypek, 
zaprasza w progi placówki 
i zapowiada otwarcie na 
ciekawe formy pracy 
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Artystyczne kramniceU nas
przeczytasz:

Miliony w drogach

Ostatnie dwa tygodnie przyniosły nam kilka dobrych wiadomości. 7 października burmistrz podpisał w Warszawie umowę 
w sprawie przyjęcia do budżetu miasta kilkumilionowej rządowej dotacji na przebudowę ostatniego odcinka ulicy 15 Sierpnia 
(od Broniewskiego do obwodnicy), a już tydzień później poznaliśmy wykonawcę tych prac. Przetarg wygrała firma Strabag, 
która na plac budowy wejdzie wiosną 2021 roku. Z kolei 15 października miały miejsce ostatnie odbiory techniczne, 
połączone z symbolicznym otwarciem czterech odcinków powiatowych dróg leżących w granicach Sochaczewa i gminy 
Rybno. Jedną z nich jest ulica Głowackiego, biegnąca obok parku Garbolewskiego. 
W Urzędzie Wojewódzkim 
w Warszawie, w obecno-
ści wiceministra Aktywów 
Państwowych Macieja Ma-
łeckiego, z samorządowca-
mi z Mazowsza podpisano 
kilkadziesiąt umów dotyczą-
cych przyznania rządowych 
dotacji na budowę i funkcjo-
nowanie żłobków oraz prze-
budowę dróg lokalnych. Jed-
ną z umów zawarł burmistrz 
Piotr Osiecki. 

Umowa podpisana 7 
października przez bur-

mistrza i wicewojewo-
dę Sylwestra Dąbrowskie-
go dotyczyła przyjęcia 
przez miasto niemal 3,2 
mln zł wsparcia z Fundu-
szu Dróg Samorządowych. 
To pieniądze na gruntow-
ną przebudowę drugiego 
odcinka ul. 15 Sierpnia, od 
Broniewskiego do obwod-
nicy miasta.

- To kolejna inwestycja 
mocno wspierana przez po-
sła ziemi sochaczewskiej Ma-
cieja Małeckiego. Od począt-

ku zabiegał, by przy podziale 
rządowych dotacji nie zabra-
kło Sochaczewa, za co chcę 
mu serdecznie podziękować – 
mówi burmistrz Piotr Osiecki.

I przypomina, że to już ko-
lejna inwestycja drogowa w gra-
nicach miasta współfinanso-
wana przez rząd. W ostatnim 
czasie budżet państwa pomógł 
m.in. w remoncie powiatowych 
ulic Trojanowskiej i Głowackie-
go a także, kończącej się wła-
śnie, generalnej przebudowie 
pierwszego miejskiego odcinka 

ulicy 15 Sierpnia – między LO 
Chopina a ul. Broniewskiego. 

Drugi odcinek  
przebuduje Strabag
We wrześniu, na podstawie 
promesy, ratusz ogłosił przetarg 
na wykonawstwo prac na II od-
cinku 15 Sierpnia. Wpłynę-
ły trzy oferty, a najkorzystniej-
szą złożył pruszkowski Strabag 
(3.445.800 zł). I to z nim ratusz 
zawarł już umowę, a wiosną 
2021 roku wprowadzi wyko-
nawcę na plac budowy. Plan za-

kłada przebudowę 935 metrów 
jezdni na odcinku od ulicy Bro-
niewskiego do obwodnicy, uło-
żenie chodnika dla pieszych, 
wydzielenie półtorametrowych 
pasów rowerowych po obydwu 
stronach jezdni, przebudowę 
prawie 350 metrów kanaliza-
cji deszczowej i skrzyżowań z 
Okrzei oraz z ulicą Łuszczew-
skich, wykonanie zatok dla au-
tobusów oraz miejsc postojo-
wych przed sklepami w rejonie 
ulicy Łuszczewskich.

cd. strona 2
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WAŻNE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999

Policja  
997, 47 705-52-04

Straż pożarna  
998, 46 862-23-70

Pogotowie energetyczne 
991

Pogotowie gazowe (Sime Polska) 
602-343-343, 792-008-866

Urząd Miejski 
46 862-27-30, 46 862-22-35

Całodobowy telefon 
alarmowy Urzędu Miasta
46 862-36-82

Urząd Skarbowy  
46 862-26-04

ZUS 46 862-64-33

Starostwo Powiatowe  
46 864-18-40, 46 864-18-73

ZWiK 46 862-82-30 
Zgłaszanie awarii:  
sieci wodociągowej  
668-453-422 
sieci kanalizacyjnej 
604-195-871

Dodatkowo każdego dnia po 
godz. 15.00 awarie można zgła-
szać pod numerami telefonów:
SUW Płocka 46 811 16 44,  
602 248 627

SUW Chodaków 46 863 26 35, 
662 294 742

Oczyszczalnia Ścieków  
662 294 743

ZGK 46 862-81-06, 46 862-93-14

ZKM 46 862-99-27

Zgłaszanie awarii sieci 
oświetlenia ulicznego 
698-088-755, 606-663-186

Szpital 
46 864-95-00, 46 864-96-00 
USC 46 862-23-02

Sąd Rejonowy  
46 862-32-64

PKP 19-757

Koleje Mazowieckie 
22 364-44-44

PKS Grodzisk Mazowiecki,  
baza w Sochaczewie  
46 862-55-12

MPT Taxi 191-91

Taxi 46 862-28-42

Taxi Nowa całodobowa 
888-766-600 
PEC  
46 862-92-00, 604-206-108,

Muzeum Ziemi  
Sochaczewskiej  
i Pola Bitwy nad Bzurą
46 862-33-09, 

MOSiR 46 862-77-59

SCK 46 863-07-68

MOPS 46 863-14-81,  
46 863-14-82

Od soboty 17 października na 
teren Punktu Selektywnego 
Zbierania Odpadów Komu-
nalnych wjedziemy tylko po 
wcześniejszym   umówieniu 
wizyty. Operator PSZOK prosi 
o uzgadnianie daty i godziny 
przyjazdu pod numerem tele-
fonu 604-627-567.

Jak informuje Zakład Wo-
dociągów i Kanalizacji, w 

związku z sytuacją epide-
miologiczną od 17 paździer-
nika odpady dostarczane 
przez mieszkańców Socha-
czewa do PSZOK są odbiera-
ne po uprzednim, telefonicz-
nym umówieniu ich dostawy 
pod nr tel. 604-627-567.

- Wszyscy śledzimy donie-
sienia medialne o kilku tysią-
cach zakażeń dziennie. Musi-
my chronić siebie i innych, nie 

stwarzać sytuacji potencjal-
nie groźnych dla zdrowia. Na 
PSZOK zwykle nie ma tłoku, 
rozładunek odbywa się na bie-
żąco, ale zdarzają się sytuacje, że 
w kolejce czeka kilka samocho-
dów, kierowcy z nich wysiadają, 
rozmawiają ze sobą, nie zawsze 
mają na twarzy maseczkę, a ta-
kich sytuacji chcemy uniknąć – 
mówi prezes ZWiK Magdalena 
Kaczorowska.

I dodaje, że mieszkańcy 
będą umawiani na wizyty w 
odstępach co kwadrans.

- To też wygodne roz-
wiązanie dla sochacze-
wian, bo nie będą stali w 
kolejce, ale od razu zosta-
ną obsłużeni. Dzięki temu 
rozwiązaniu będzie szyb-
ciej, sprawniej, ale przede 
wszystkim bezpieczniej – 
podkreśla. 

Osoby przywożące od-
pady do PSZOK muszą za-
chować ostrożność i sto-
sować się do wytycznych 
Głównego Inspektoratu Sa-
nitarnego, tj. są zobowiąza-
ne do założenia maseczek 
ochronnych.

P r z y p o m n i j m y,    ż e 
PSZOK działa na terenie 
oczyszczalni ścieków przy 
al. 600-lecia 69. Pracuje w 

każdą sobotę w godzinach 
9.00 – 15.00.

Szczegółowe informa-
cje na temat zasad działania 
PSZOK, wyznaczonych li-
mitów i procedury przyjmo-
wania odpadów od miesz-
kańców znajdują się na 
stronie www.Sochaczew.pl 
w zakładce „Śmieci po no-
wemu”.

(daw)

Umów się na oddanie odpadów w PSZOK

Gdy ogłaszano przetarg, 
wstępnie koszt robót szaco-
wano na 4,9 mln, a że osta-
teczna cena zaproponowana 
przez Strabag okazała się bar-
dzo korzystna, także kwota 
wykorzystanej dotacji ulegnie 
zmianie. Fundusz Dróg Samo-
rządowych zgodził się pokryć 
65 proc. kosztów prac, zatem 
można przyjąć, że rząd wyłoży 
2,2 mln, a miasto z własnego 
budżetu 1,2 mln zł. Przelicze-
nie ostatecznych kwot wyko-
rzystanej dotacji i wkładu wła-
snego samorządu nastąpi w 
przyszłym roku. 

Kolejna na liście  
- Płocka
W czasie spotkania wicewoje-
woda Sylwester Dąbrowski na-
wiązał także do najnowszego, 
jesiennego naboru wniosków 
w ramach Funduszu Dróg Sa-
morządowych, do którego na-
sze miasto zgłosiło remont ulicy 
Płockiej wraz z jej skrzyżowa-
niem z ul. Łowicką. Jak powie-
dział, pod koniec października 
powinna być znana lista zadań 
spełniających kryteria progra-
mu. W tej edycji FDS do po-
działu będzie ponad 190 mln 
zł. Modernizacja drogi, która 
znajdzie się na liście rankingo-
wej, musi się rozpocząć w 2021 
roku, a kwota dofinansowania 
może sięgnąć od 50 do nawet 
80 proc. wartości zadania.

Głowackiego  
oficjalnie oddana
W czwartek 15 października 
miały miejsce ostatnie odbio-
ry techniczne połączone z sym-
bolicznym otwarciem czterech 
odcinków powiatowych dróg 

leżących w granicach Socha-
czewa i gminy Rybno. Tu też 
wsparcia udzielił Fundusz Dróg 
Samorządowych. 

W symbolicznym otwarciu 
przebudowanej ul. Głowackie-
go wzięli udział m.in.: starosta 
Jolanta Gonta, wicestarosta Ta-
deusz Głuchowski, przewod-
niczący rady powiatu Andrzej 
Kierzkowski, dyrektor biu-
ra poselskiego Macieja Małec-
kiego – Michał Orliński, sze-
fowie Powiatowego Zarządu 
Dróg – Małgorzata Dębowska 
i Krzysztof Zieliński. Samorząd 
miejski reprezentowali bur-
mistrz Piotr Osiecki oraz jego 
zastępca Dariusz Dobrowolski. 

- To bardzo ważna ulica za-
pewniająca bezpieczny dojazd 
m.in. uczniom trzech szkół: 
„Osiemdziesiątki”,   „Ogrod-
nika” i szkoły muzycznej. Re-
mont został przeprowadzo-
ny w wysokim standardzie, z 
uwzględnieniem bezpieczeń-
stwa pieszych i rowerzystów. 
Zapewnione zostały również 
miejsca parkingowe, niezbędne 

podczas ważnych wydarzeń ar-
tystycznych, które będą się od-
bywać w szkole muzycznej czy 
parku im. I. W. Garbolewskie-
go. Cieszę się, że mogliśmy ten 
remont przeprowadzić wspól-
nie, bo przypomnę, radni mia-
sta zgodzili się dołożyć do in-
westycji ćwierć miliona złotych 
– mówił Piotr Osiecki.

Przebudowa 645 me-
trów ul. Głowackiego kosz-
towała ponad 2,6 mln zł. 
Wykonawcą była firma Stra-
bag. Nawierzchnia jezdni 
została poszerzona do sze-
ściu metrów. Powstał nowy 
ciąg pieszo-rowerowy, miej-
sca parkingowe i kanaliza-

cja deszczowa. Nie było wstę-
gi. Przedstawiciele władz 
samorządowych posadzili za 
to dwa drzewa – klony kuliste. 

Trzy powiatowe  
drogi w Rybnie
Tego samego dnia odbył się też 
odbiór i oficjalne oddanie do 
użytkowania trzech wyremon-
towanych dróg powiatowych 
leżących w gminie Rybno. Tu-
taj wstęga była. Została uroczy-
ście przecięta, na drodze Węży-
ki–Antosin m.in. przez wójta 
Damiana Jaworskiego, sekreta-
rza gminy Krystiana Gołębiew-
skiego i radną powiatową Boże-
nę Samson. 

- W przypadku ul. Gło-
wackiego mieliśmy przebudo-
wę, natomiast w gminie Ryb-
no remonty dróg. Ich zakres 
obejmował przede wszystkim 
położenie nowych nawierzch-
ni asfaltowych oraz utwardze-
nie poboczy. Wyremontowane 
zostały trzy odcinki o łącznej 
długości ponad sześciu kilome-
trów. – tłumaczy Małgorzata 
Dębowska.

- Inwestycje zrealizowali-
śmy dzięki środkom pozyska-
nym z Funduszu Dróg Samo-
rządowych. Na przebudowę 
ul. Głowackiego otrzymali-
śmy z rządowego programu 
dofinansowanie w wysokości 
80 procent wartości inwesty-
cji; na drogi w gminie Rybno 
70 procent. Bardzo dziękujemy 
za wsparcie w pozyskaniu tych 
środków ministrowi Maciejo-
wi Małeckiemu. Dziękujemy 
również za współpracę, przy 
kolejnym już tego typu przed-
sięwzięciu, burmistrzowi Pio-
trowi Osieckiemu a także wój-
towi Damianowi Jaworskiemu. 
Kierowane przez nich samo-
rządy partycypowały bowiem, 
ze starostwem powiatowym, w 
pozostałych kosztach realizacji 
tych inwestycji – podsumowa-
ła starosta Jolanta Gonta.  

daw & mf

Miliony w drogach
Dokończenie ze strony 1

WICEMINISTER RESORTU AKTYWÓW PAŃSTWOWYCH, POSEŁ 
ZIEMI SOCHACZEWSKIEJ, MACIEJ MAŁECKI

Cieszę się, że kolejna rządowa dotacja, tym razem w wysokości ponad 3 mln zł, trafia do 
budżetu miasta, bo każda złotówka przekazana samorządowi oznacza szybszy rozwój 
naszej małej ojczyzny. Z radością patrzę na sochaczewskie bulwary i kawiarnię, wsparte 
z budżetu centralnego kwotą 1,3 mln zł. Od kilku tygodni oklaskujemy sportowców na 
nowym stadionie przy ul. Warszawskiej, inwestycji wspartej z kolei z Funduszu Rozwoju 
Kultury Fizycznej kwotą 2,6 mln. W ubiegłym roku kwotą prawie 5,2 mln rząd pomógł 
w remoncie cmentarza wojennego w Trojanowie i remoncie pierwszego etapu ulicy  
15 Sierpnia. Tylko w tym roku dotacje z dwóch rządowych funduszy wzbogaciły kasę 
miasta o ponad 7,6 mln zł. 

Na pierwszym odcinku 15 Sierpnia prace są już niemal na ukończeniu.  

Drugi etap ruszy wiosną 2021 roku



320 października 2020  nr 21 (1372) OSTATNIE POŻEGNANIE

KONDOLENCJE

Z ogromnym żalem i smutkiem przyjęliśmy  
wiadomość o śmierci

Bogdana Pietraka
współtwórcy sukcesów sochaczewskiego rugby,  

trenera, sędziego, uznanego działacza sportowego.

Szczere wyrazy współczucia rodzinie,  
bliskim i przyjaciołom przekazują

Wyrazy głębokiego współczucia i słowa otuchy  
dla rodziny i najbliższych

Bogdana Pietraka
przekazuje

kierownictwo i pracownicy 
Miejskiego Ośrodka Sportu i Rekreacji  

w Sochaczewie
oraz członkowie Stowarzyszenia Europejskie  

Biegi Młodych Olimpijczyków

„Wspomnienia trwają przez całe życie”
13 października pożegnaliśmy naszego  

przyjaciela, kolegę, wychowawcę i trenera wielu, 
nie tylko sochaczewskich, rugbistów

Bogdana 
Pietraka

Na zawsze pozostanie w naszej pamięci
Rugby Veterans Orkan Sochaczew i Przyjaciele

Burmistrz Sochaczewa
Piotr Osiecki

wraz z pracownikami 
urzędu miejskiego

Przewodniczący 
Rady Miejskiej

Sylwester Kaczmarek
wraz z radnymi Rady Miejskiej

Maciej Frankowski

Wspólnie z bratem Irene-
uszem, Edwardem Grzela-
kiem oraz zmarłym przed 
kilkoma tygodniami Maria-
nem Wendkowskim, Bogdan 
Pietrak był założycielem sek-
cji rugby w Sochaczewie, po-
wstałej jesienią 1971 roku. Za-
fascynowani tą dyscypliną 
sportu namówili ówczesne-
go nauczyciela wychowania 
fizycznego, Stefana Wydlar-
skiego, do objęcia roli trenera. 
W 1972 roku sochaczewska 
drużyna została zgłoszona do 
rozgrywek II ligi. Kilka mie-
sięcy później dołączono sekcję 
rugby do struktur MKS Or-
kan Sochaczew. 

Bogdan Pietrak, jako zawod-
nik, reprezentował Orkan do 
1978 roku. Następnie pozostał w 
klubie jako trener i wychowaw-
ca. W 1979, prowadząc druży-
nę juniorów Orkana Sochaczew, 
zdobył pierwszy w historii klubu 
złoty medal mistrzostw Polski 
(w 1978 i 1980 zdobywał srebrne 
medale). W latach 1979-1981 był 
także drugim szkoleniowcem 
reprezentacji Polski juniorów. W 
latach 1983-2001 sędziował me-
cze rugby. W 1982 roku odzna-
czony został złotą odznaką Pol-
skiego Związku Rugby; w latach 
1996-2004 zasiadał w zarządzie 
związku.

Do końca związany był ze 
swoim rodzimym klubem – 
Orkanem Sochaczew. W 2019 
roku, wspólnie z bratem Irene-
uszem, na Sochaczewskiej Gali 
Sportu odebrał tytuł Działacza 
Roku. Jeszcze podczas ostat-

niego meczu w Sochaczewie 
(20.09), rozgrywanego przez 
Orkan na stadionie przy ul. 
Warszawskiej z drużyną Edach 
Budowlani Lublin, pełnił rolę 
spikera.

Ostatnie pożegnanie Bog-
dana Pietraka miało miejsce we 
wtorek 13 października. Mszę 
św. żałobną odprawił proboszcz 
parafii Narodzenia Najświęt-
szej Maryi Panny w Trojano-
wie ks. Kazimierz Wojtczak. 
Urna z prochami Bogdana Pie-
traka spoczęła na cmentarzu ko-
munalnym na Wypalenisku. W 
uroczystościach pogrzebowych 
wzięli udział członkowie rodzi-
ny, jego najbliżsi z domu i bo-
iska. Poczty sztandarowe wy-
stawili przedstawiciele Polskiego 
Związku Rugby oraz RC Or-
kan Sochaczew. Słowa otuchy 
i współczucia wszystkim bli-
skim Bogdana Pietraka, swojego 
pierwszego trenera rugby, wy-
głosił burmistrz Piotr Osiecki. 

Jak powiedział,  symbolem 
ostatnich kilkudziesięciu lat na-
szego miasta jest rugby. A sym-
bolem sochaczewskiego rugby 
jest Bogdan Pietrak. 

- Należał do tych, którzy bli-
sko 50 lat temu założyli pierwszą 
sekcję. Przez prawie pół wieku 
zmieniali się działacze, przycho-
dzili i odchodzili trenerzy, za-
wodnicy i kibice, a Bogdan był 
zawsze. W moim życiu był obec-
ny przez ponad 40 lat. Pamiętam, 
gdy byłem kilkunastoletnim 
młokosem, który przyszedł na 
swój pierwszy trening i spotkał 
swojego pierwszego trenera. Był 
nim Bogdan. To on poprowa-
dził mnie do pierwszego sporto-

wego sukcesu – mistrzostwa Pol-
ski juniorów. Bogdan miał dwie 
miłości. Kochał swoją rodzinę, 
o której zawsze wypowiadał się 
z dumą, i sport. W szczególno-
ści rugby. Dziękuję mu, że dzięki 
tej dyscyplinie wielu z nas prze-
żyło przygodę życia. Wielu z nas 

dostąpiło zaszczytu wysłucha-
nia Mazurka Dąbrowskiego sto-
jąc w koszulce z orłem na piersi. 
Dla wielu z nas ta przygoda była 
uniwersytetem życia. Żegnam 
Bogdana w imieniu całej socha-
czewskiego rodziny rugbowej, w 
imieniu wszystkich ludzi sportu, 

członków stowarzyszeń i klubów 
sportowych, pracowników Miej-
skiego Klubu Sportowego Or-
kan i Miejskiego Ośrodka Spor-
tu i Rekreacji - powiedział Piotr 
Osiecki. 

Dodał, że, jako burmistrz 
miasta, żegna ś.p. Bogdana 

Pietraka w imieniu mieszkań-
ców Sochaczewa. 

- To dzieło jego ży-
cia przynosi im tyle rado-
ści, emocji i dumy. To dzie-
ło skromnego, życzliwego, 
uśmiechniętego człowieka - 
zakończył.

Dzieło jego życia to radość, emocje i duma
Rodzina, przyjaciele i całe sochaczewskie środowisko sportowe, we wtorek 13 października, pożegnało Bogdana Pietraka. 
Był jednym z założycieli sekcji rugby w naszym mieście, zawodnikiem, wychowawcą i trenerem wielu pokoleń młodzieży 
uprawiającej tę dyscyplinę sportu. Zmarł 5 października w wieku 72 lat.

PREZES RUGBY VETERANS ORKAN 
SOCHACZEW – ROBERT DŁUTEK

To człowiek, który zaszczepił we mnie rugby. Moje pierwsze 
spotkanie z nim i tą dyscypliną sportu miało miejsce wiosną 
1980 roku w Szkole Podstawowej nr 4. Pewnego wieczoru 
dołączyłem do treningu na hali. Konkretnie, grałem wówczas 
w koszykówkę z zawodnikami rugby. Choć początkowo byłem 
niechętny, to Bogdan, wraz z bratem Ireneuszem, tak mnie 
namawiali, aż w końcu im się udało. Po paru tygodniach za-

debiutowałem na boisku, na pozycji skrzydłowego. Pamiętam, 
jak przyszedłem na mecz, zostałem wyznaczony do drużyny. 
Nie wiedziałem jeszcze wtedy, jak mam grać, więc spytałem 
trenera Bogdana: co mam robić na boisku? Odpowiedział: graj 
to samo co przeciwnik. I właśnie to starałem się robić… a moi 
przeciwnicy grali „to samo co ja”. Zapamiętam Bogdana jako 
bardzo życzliwą osobę. Choć niejednokrotnie zdarzały się 
nerwy, to i tak uśmiech pozostawał na jego twarzy. 
Bogdan, dziękuję Ci za rugby w moim sercu, za wiele rado-

snych chwil po wygranych i tych smutnych po przegranych 
meczach. Dziękuję…
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Po jej zakończeniu dowie-
my się, kto i jakim paliwem 
ogrzewa domy, mieszkania, 
sklepy, urzędy i banki. Ze-
brane dane pozwolą wła-
dzom Mazowsza sprawniej 
wdrażać zapisy tzw. „uchwa-
ły antysmogowej”, posłużą 
też do nakreślenia możliwie 
najbardziej realnego planu li-
kwidacji kopciuchów, do któ-
rych zamiast węgla trafiają 
gazety, kartony, ale też butel-
ki po napojach, reklamów-
ki i każdy produkt nadający 
się do spalenia. Nie jest ta-
jemnicą, że gdy jesienią tem-
peratura za oknami spada 
do kilku stopni, zaczyna się 
tzw. przepalanie, a wieczo-
rem osiedla domów jednoro-
dzinnych przykrywa duszący 
smog. I to nie tylko socha-
czewski problem. Rozezna-
nie jego skali ma pomóc ma-
zowieckim samorządom we 
wspólnym budowaniu stra-
tegii likwidacji najbardziej 
szkodzących przyrodzie źró-
deł ciepła. 

Kto węglem, kto olejem
- Dowiemy się, ile w Sochacze-
wie jest jeszcze starych pieców 
węglowych oraz jaka część 
mieszkańców korzysta z oleju, 
gazu i innych ekologicznych 
rozwiązań grzewczych. Mam 
świadomość, że wielu rodzin 
nie stać na wymianę pieca na 
ekologiczny, przebudowę we-
wnętrznych instalacji. Przed 
nami jednak nowa perspek-
tywa unijna na lata 2021-2027 
i liczę, że w staraniach o czy-
ste powietrze pomoże nam 
samorząd wojewódzki nadzo-
rujący podział unijnych dota-
cji – mówi wiceburmistrz Da-
riusz Dobrowolski.

Część danych o wyko-
rzystywanych źródłach cie-
pła samorząd już posiada. 
Wiadomo, jak ogrzewane są 
szkoły, przedszkola, budyn-
ki zakładów i spółek komu-
nalnych. PEC wesprze ratusz 
danymi o swych odbior-
cach, ale indywidualne piece 

trzeba przeliczyć i zrobić to 
maksymalnie precyzyjnie. 
Pieniądze na ich inwentary-
zację pochodzą z programu 
„Mazowiecki   Instrument 
Wsparcia Ochrony Powie-
trza Mazowsze 2020”. 

Pompy ciepła,  
fotowoltaika
Od lat każdy duży remont 
obiektu publicznego nale-
żącego do miasta wiąże się z 
termomodernizacją. 

- Stawiamy na pompy cie-
pła, gaz sieciowy, panele foto-
woltaiczne, systemy odzysku 
ciepła. W ostatnich latach ta-
kie instalacje zamontowali-
śmy m.in. w budynku SCK w 
Boryszewie i hali sportowej w 
Chodakowie. Podobnie nowa 
sala gimnastyczna przy SP nr 
2 ma zostać wyposażona w in-
stalację fotowoltaiczną. Ostat-
nio z węgla na gaz przeszło 
Muzeum Ziemi Sochaczew-
skiej i Pola Bitwy nad Bzurą – 
wylicza wiceburmistrz.

I przypomina, że obecnie 
ratusz stara się o pieniądze na 
termomodernizację sali gim-

nastycznej, łącznika i skrzy-
dła administracyjno-szatnio-
wego Szkoły Podstawowej nr 
7 oraz małej sali gimnastycz-
nej przy Szkole Podstawowej 
nr 1. W ramach innego zada-
nia firma Erbud z Ostrowca 
Świętokrzyskiego opracowu-
je plan termomodernizacji 
budynku komunalnego przy 
Grunwaldzkiej 10. Ma wska-
zać niedrogie, ale skutecz-
ne rozwiązania, które pomo-
głyby w obniżeniu kosztów 
ogrzewania bloku zamiesz-
kiwanego przez ponad pięć-
dziesiąt rodzin. Wielkie na-
dzieje samorząd wiąże też 
z wykorzystaniem odwier-
tu geotermalnego, który ma 
spełniać dwie funkcje - za-
pewnić dodatkowe źródło 
słodkiej wody i dogrzewać 
mieszkania przyłączone do 
sieci PEC.

- Kolejnym obiektem 
poddanym termomoder-
nizacji będzie Środowisko-
wy Dom Samopomocy. Na 
podłączenie gazu, mon-
taż pieca, wymianę okien, 
drzwi, całej instalacji cen-

tralnego ogrzewania i do-
cieplenie ścian zdobyliśmy 
ponad pół miliona dofinan-
sowania. Prace przeprowa-
dzone będą w 2021 roku, 
a dotacja pokryje 80 proc. 
kosztów – wylicza Dariusz 
Dobrowolski. 

Zielony transport 
Z myślą o poprawie jako-
ści powietrza każdy remont 
głównej drogi w mieście 
wiąże się z wyznaczeniem 
ścieżki rowerowej. Rok 
2020 to cztery nowe trasy 
w 15 Sierpnia i  Ułanów Ja-
złowieckich oraz powiato-
wych ulicach Trojanowskiej 
i Głowackiego. W ten spo-
sób mamy ich już ponad 11 
km, a będzie więcej. W 2021 
roku ścieżki pojawią się w 
ulicy 15 Sierpnia (II etap) i 
być może w Płockiej (ratusz 
zgłosił jej remont do Fundu-
szu Dróg Samorządowych). 
Nie można również zapo-
mnieć o zakupie pięciu fa-
brycznie nowych, spełnia-
jących surowe europejskie 
normy ekologiczne, autobu-
sów marki Solaris, z których 
trzy to pojazdy elektryczne. 

Czujniki Airly
Jakość powietrza w Socha-
czewie bada na bieżąco sześć 
czujników, w tym cztery ku-
pione i zainstalowane przez 
samorząd miasta. Znajdu-
ją się one na budynkach 
szkół podstawowych nr 2, 
4 i 7 oraz Środowiskowym 
Domu Samopomocy. Czuj-
niki Airly pracują całą dobę 
i poprzez sensory zbierają, 
przetwarzają i interpretu-
ją dane wyświetlane potem 
na mapie dostępnej na por-
talu Sochaczew.pl (zakładka 
„Sprawdź jakość powietrza 
w Sochaczewie). Mierzą stę-
żenia pyłów zawieszonych, 
a wskazania przetwarza-
ją na kolory. Zielony to bar-
dzo dobry stan powietrza, 
czerwony oznacza, że sąsie-
dzi przepalają w piecu i le-
piej zrezygnować z wieczor-
nego spaceru. 

Jeszcze bardziej eko
Sochaczewski ratusz otrzymał 197 tys. dofinansowania na inwentaryzację 
indywidualnych źródeł ciepła. Zostaną nią objęte prywatne budynki 
jednorodzinne, wspólnoty, spółdzielnie, obiekty publiczne i usługowe.  
Akcja ma dotyczyć około siedmiu tysięcy nieruchomości.

Jeden z największych projektów termomodernizacyjnych 

ostatnich lat miasto przeprowadziło w 2017 roku. Kosztem  

4,4 mln ocieplono budynek SCK w Chodakowie oraz sąsiednią 

halę sportową. W tej drugiej wymieniono m.in. całą instalację C.O. 

Jeden z mieszkańców obser-
wujących remont ulicy 15 
Sierpnia zwrócił uwagę, że po 
deszczu z niektórych miejsc 
woda nie spływa do wybudo-
wanej tam kanalizacji. Sprawą 
zajęła się komisja złożona z 
przedstawicieli ratusza i firmy 
wykonującej remont ulicy 15 
Sierpnia. 

Odbyła ona wizję lokalną i 
zgodnie uznała, że w trzech 
miejscach należy nieco skory-
gować spadki na jezdni. Cho-
dzi m.in. o rejon skrzyżowań 
z ulicami Mazowiecką i Bro-
niewskiego. Firma zadekla-

rowała, że jeśli tylko warunki 
atmosferyczne na to pozwolą, 
wykona uzgodniony zakres 
prac, by po 20 października 
zgłosić ulicę – jako gotową - 
do odbioru. Wtedy wspólna 
komisja dokona ostatecznej 
oceny wszystkich przeprowa-
dzonych robót. Warto wspo-
mnieć, że ulica 15 Sierpnia 
to nadal plac budowy. Wy-
konawca zajmuje się jeszcze 
ostatnimi pracami brukarski-
mi i czeka na dni bez deszczu, 
by pomalować pasy dla pie-
szych, linie rozgraniczające 
ruch na jezdni oraz wydzielić 
ścieżki rowerowe.  (daw)

Skorygują spadki

Na zlecenie miasta firma 
AgnesBud zabrała się za 
przebudowę parkingu przy 
ul. Żeromskiego oraz uło-
żenie chodnika, który po-
prawi bezpieczeństwo pie-
szych na tej ruchliwej ulicy.

Naprzeciw pawilonów przy 
ul. Żeromskiego parking 
istnieje od lat, ale przez 
miejsca postojowe chodnik 
kończy się w jednym miej-
scu i zaczyna dopiero kilka-
dziesiąt metrów dalej.

- Piesi schodzą na jezd-
nię, przechodzą obok za-
parkowanych samochodów, 

narażają się na niebezpie-
czeństwo, dlatego zdecy-
dowaliśmy o przebudowie 
parkingu oraz poprowadze-
niu nowego odcinka chod-
nika. Docelowo powstanie 
tu dwanaście miejsc dla sa-
mochodów, w tym jedno 
wydzielone dla kierowców 
niepełnosprawnych. Istnie-
jący przy zatoce żywopłot 
ma zostać zachowany – in-
formuje wiceburmistrz Da-
riusz Dobrowolski. 

Prace są wykonywane w 
ramach bieżącego utrzyma-
nia dróg. Ich kosz to ok. 70 
tys. zł. (seb)

Zmiany przy Żeromskiego
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- Ubolewam, że nie mogłem, 
jak co roku, osobiście spotkać 
się z nauczycielami, by podzię-
kować im za pracę i pogratulo-
wać sukcesów. W tym trudnym 
czasie na pierwszym miej-
scu musi być jednak bezpie-
czeństwo pracowników szkół 
i uczniów. Wierzę, że nasi pe-
dagodzy to rozumieją – mówi 
burmistrz Piotr Osiecki.

Dzień edukacji uczczono 
nagrodami. Wzorem poprzed-
nich lat burmistrz przyznał 
ich kilkadziesiąt i za pośred-
nictwem dyrektorów decyzje 
w tej sprawie trafiły do wyróż-
nionych. Nagrody odebrały 33 
osoby:

Małgorzata Bombała (SP 
nr 6), Małgorzata Gorgis (SP 
nr 1), Katarzyna Grzegorek 
(przedszkole nr 7), Anna Ja-
lowska (SP nr 3), Monika Kac-
przak (przedszkole nr 4), Jolan-
ta Kamińska (przedszkole nr 
6), Monika Lankiewicz (przed-
szkole nr 4), Anna Koper-
ska (SP nr 1), Agnieszka Kąc-
ka (SP nr 1), Dariusz Kosiński 
(SP nr 2), Anna Kuliś (SP nr 
4), Tomasz Kaźmierczak (SP 
nr 6), Justyna Miziołek (SP nr 
2), Zbigniew Pakuła (SP nr 7), 
Agnieszka Rejman (SP nr 6), 
Jolanta Skotak (przedszkole nr 
1), Karina Stefaniak-Gołębiow-
ska (przedszkole nr 1), Krysty-
na Stańkowska (przedszkole nr 
3), Anna Sobieraj (przedszko-
le nr 6), Paulina Solska (SP nr 
4), Mirosława Szygalska (SP nr 
4), Andżelika Sławińska-Woź-
niak (SP nr 7), Jadwiga Sikor-
ska (SP nr 6), Krzysztof Werła-
ty (SP nr 3), Maria Wypijewska 
(SP nr 3), Alina Witkowska (SP 
nr 4), Joanna Winnicka (SP nr 
4), Iwona Woźnicka-Pietrzak 
(SP nr 7), Krystyna Więckow-
ska (SP nr 7), Kamila Wawer 
(przedszkole nr 7), Jolanta Wę-
żowska (przedszkole nr 3), Ewa 
Zielińska (SP nr 2) oraz Danu-
ta Szewczyk-Kozłowska (dyr. 
Miejskiego Zespołu Ekono-
miczno-Administracyjnego). 

- Wspólnie z przewodni-
czącym Sylwestrem Kaczmar-
kiem i radnymi, z okazji Dnia 

Edukacji Narodowej, wszyst-
kim nauczycielom i pracowni-
kom administracyjnym oświa-
ty chciałbym złożyć serdeczne 
życzenia zdrowia, cierpliwości, 
wytrwałości, sukcesów, speł-
nienia wszelkich planów za-
wodowych oraz zadowolenia 
z uczniów. Dziękujemy im za 
trud codziennej pracy z dzieć-
mi i młodzieżą, przekazywa-
nie im wiedzy i wychowywanie 
kolejnych pokoleń – mówi bur-
mistrz. 

Najlepszym uczniom szkół 
podstawowych Piotr Osiec-
ki przyznał również Stypendia 
Burmistrza.

- Nie mogliśmy zapomnieć 
o najbardziej pracowitych dzie-
ciach, które przez cały rok do-
kładają starań, żeby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki w nauce. 
Ta forma wyróżnienia to nie 
tylko rodzaj motywacji, ale też 
najlepsza inwestycja w dzie-
ci i młodzież, które już za kil-
kanaście lat być może będą de-
cydować o obliczu Sochaczewa 
– mówi nadzorujący miejską 
oświatę wiceburmistrz Marek 
Fergiński.

W tym roku średnią po-
wyżej 5,50 na świadectwie wy-
pracowało 112 sochaczewskich 
uczniów. Otrzymali oni sty-
pendium na okres pięciu mie-
sięcy, a oto ich nazwiska:

Szkoła Podstawowa nr 1
Michalina Gosik, Anna 

Marciniak, Julia Skomiał

Szkoła Podstawowa nr 2
Witold Barciński, Wiktor 

Bednarski, Paweł Bodal, Maja 
Borowska, Blanka Duda, Lena 
Duda, Julia Duplicka, Zofia 
Duplicka, Małgorzata Fortu-
na, Bartłomiej Gala, Julia Gala, 
Nikola Giersz, Kinga Gniwek, 
Adam Głuszek, Michalina Ka-
linowska, Ignacy Konrad, Ka-
rolina Kuracka, Amelia Rataj-
czak, Marcel Sobieraj, Mateusz 
Zarzycki

Szkoła Podstawowa nr 3
Weronika Adamkiewicz, 

Michalina Andrzejczak, San-
dra Basior, Amelia Baszczyc, 
Michalina Bizoń, Blanka Blu-
czak, Piotr Borowski, Kacper 
Brażuk, Karolina Ciura, Rok-
sana Dmoch, Wiktoria Gał-
kowska, Aleksandra Gorze-
lak, Aleksander Guzek, Maja 
Jakubiak, Wojciech Jakubow-
ski, Ignacy Jaśkiewicz, Alek-
sandra Jażdżyk, Iga Kacprzak, 
Klara Kisiel, Michalina Ko-
chanowska, Michalina Ko-
złowska, Victoria Krupa, Se-
bastian Kuciapski, Zuzanna 
Maciejczak, Aleksandra Ma-
jorek, Maja Martinek, Kor-
nelia Matuszewska, Kacper 
Pisarek, Weronika Przewoź-
na, Aleksandra Pyrak, Wik-
toria Płaza, Amelia Starzyń-
ska, Jakub Szymański, Maria 
Wachowska, Michalina Wa-
chowska, Cyprian Wańka, 
Weronika Zawadzka, Wero-
nika Żegnałek

Szkoła Podstawowa nr 4
Zuzanna Ciągarlak, Ję-

drzej Kuśmierczyk, Aleksandra 
Łuszczyńska, Dominik Rokicki

Szkoła Podstawowa nr 6
Maja Ciągarlak, Zofia 

Gołkowska, Julia Kobylińska, 
Julia Kuzińska, Michał Łuka-
szewski, Iga Marat, Amelia 
Michalak

Szkoła Podstawowa nr 7
Dawid Borkowski, Kami-

la Burdzy, Aleksandra Błasz-
czyk, Julia Gres, Kornelia 
Grzesiak, Nadia Krzemiń-
ska, Bartłomiej Kądziela, Kin-
ga Marjanek, Daria Marzęc-
ka, Magdalena Moszczyńska, 
Anna Orlińska, Wiktoria 
Ostaszewska, Jan Pawłowski, 
Patryk Pawłowski, Sandra Po-
łeć, Zofia Siejka, Iga Szczepa-
nik, Zofia Szczepanik, Lena 
Śliwińska, Julia Wojtczak, 
Bartosz Wójcicki, Nina Za-
rzycka

Akademia Prymusa Niepu-
bliczna Szkoła Podstawowa nr 1

Mikołaj Boczkowski, Ka-
tarzyna Chmielewska, Alek-
sandra Czempińska, Maksy-
milian Davidek, Maksymilian 
Gocał, Szymon Konik, Nina 
Krzyżanowska, Zofia Lenar-
czyk, Lena Malesa, Pola Ma-
lesa, Kinga Marczyk, Julia No-
wakowska, Hanna Sołtysik, 
Piotr Sołtysik, Maciej Szew-
czyk, Hubert Szygalski, Anie-
la Więcek, Anastasiia Yalo-
venko.

145 nagród i stypendiów
Z uwagi na sytuację epidemiczną obchody były inne, niż w poprzednich latach. 
Ratusz zrezygnował z organizacji miejskiej gali Dnia Edukacji Narodowej, 
uroczystego wręczania nagród wyróżniającym się nauczycielom oraz 
najzdolniejszym uczniom szkół podstawowych.

23 instruktorów z huf-
ców Chorągwi Mazowiec-
kiej ZHP uzyskało stopień 
wodniacki na poziomie 
mistrzowskim – organiza-
tora spływów kajakowych, 
otrzymując   jednocześnie 
państwowe   uprawnienia 
instruktorów   turystyki 
kwalifikowanej o specjal-
ności turystyka kajakowa.

W kursie, którego finał od-
był się na rzece Bzurze, 
wzięli udział instruktorzy z 
ośmiu mazowieckich huf-
ców: Gostynin (2), Jakto-
rów (1), „Mazowsze” Mińsk 
Mazowiecki (7), „Mazow-
sze” Płock (1), Płock (4), So-
chaczew (5), Wyszków (1) i 
Żyrardów (1) oraz sam Ko-
mendant Chorągwi.

Przedsięwzięcie zorga-
nizował Hufiec ZHP Socha-
czew. Składający się z czę-
ści: teoretycznej (wykłady 
on-line) i terenowej (spływ 
egzaminacyjny) kurs był 
pierwszym z cyklu kursów 
specjalnościowych,   które 
wpisują się w akcję wspie-
rającą te działania w mazo-
wieckich hufcach. 

Ostatnie spotkanie roz-
poczęło się od zajęć w tere-
nie, podczas którego m.in. 
doskonalono umiejętność 
wiązania węzłów oraz ćwi-
czono posługiwanie się rzut-
ką ratowniczą. Następnie od-
był się spływ egzaminacyjny. 
Uczestnicy podzieleni na za-
łogi wyruszyli z plaży miej-

skiej, skąd po rozgrzewce 
popłynęli aż do Mistrzewic, 
wykonując po drodze różne-
go typu ćwiczenia i manewry. 
Tam odbyło się podsumowa-
nie oraz rozdanie certyfika-
tów uczestnikom kursu.

Komendant Chorą-
gwi hm. Cezary Supeł po-
gratulował   uczestnikom 
osiągnięcia mistrzostwa w 
pełnionej służbie, a instruk-
torom podziękował za opie-
kę i podpowiedzi na wodzie. 
Odznaki   mistrzowskiego 
stopnia wyszkolenia wod-
niackiego specjalności ka-
jakowej wręczył Pilot Cho-
rągwi Mazowieckiej ZHP 
hm. Robert Konarski. Ab-
solwenci kursu otrzyma-
li również zaświadczenia i 
legitymacje instruktorskie 
potwierdzające ich wiedzę i 
uprawnienia.

Przedsięwzięcie   było 
współfinansowane ze środ-
ków Narodowego Insty-
tutu Wolności – Centrum 
Rozwoju   Społeczeństwa 
Obywatelskiego ze środ-
ków Rządowego Programu 
Wsparcia Rozwoju Orga-
nizacji Harcerskich i Skau-
towych na lata 2018-2030. 
W jego przygotowanie 
włączyło się stowarzysze-
nie popularyzujące aktyw-
ny wypoczynek nad Bzurą 
„Kajakowcy   Sochaczewa”, 
Miasto Sochaczew oraz soł-
tys Mistrzewic.

Anna Wasilewska
Hufiec ZHP Sochaczew

Kajakiem do mistrzostwa

W ostatnich latach stypendia najlepszym uczniom wręczano, w obecności ich rodziców,  

w kramnicach miejskich. W tym roku, z oczywistych względów, nie było to możliwe.
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Mazowsze w walce z covidem
Samorząd Mazowsza realizuje obecnie jeden z najwięk-

szych projektów unijnych, w którego ramach wydano już 
195 mln zł z puli 255 mln zł. Dzięki tym środkom zakupiono 
ponad 17,4 mln środków ochrony osobistej i ponad 39 
tys. sztuk sprzętu i wyposażenia. Cel jest jeden – zabez-

pieczenie personelu medycznego i pacjentów w walce 
z COVID-19. Właśnie ruszają kolejne zakupy środków 
ochrony osobistej.Samorząd Mazowsza wspiera 75 part-
nerów z całego województwa. Są to szpitale wojewódzkie, 
miejskie, akademickie, powiatowe i stacje pogotowia ratun-

kowego. Z subregionu żyrardowskiego wsparciem objęto 
szpitale w Grójcu, Żyrardowie, Nowym Mieście nad Pilicą 
oraz Zespół Opieki Zdrowotnej „Szpitala Powiatowego” 
w Sochaczewie. Do tych placówek trafiło ponad 213 tys. 
sztuk środków ochrony osobistej, w tym 115,7 tys. ręka-

wiczek, 75 tys. maseczek, 12,2 tys. litrów płynów do de-

zynfekcji, ponad 3,7 tys. ochraniaczy na buty, blisko 3 tys. 
kombinezonów, ok. 2,4  fartuchów, 800 tys. przyłbic i 800 
gogli. Samorząd Mazowsza zakupił dla nich także kardio-

monitory, aparat RTG, centrale monitorujące, termometry, 
pulsoksymetry czy aparaty do mierzenia ciśnienia. Zakupy 
są finansowane z Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Mazowieckiego 2014-2020.

ZWiK ograniczył dostęp do BOK, 
zawiesił odczyt wodomierzy
Gdy rząd wprowadził nowe obostrzenia sanitarne, 
ZWiK ograniczył dostęp do Działu Obsługi Klienta 
i innych działów w swej siedzibie. Od 12 paździer-
nika obsługa klienta odbywa się w wyznaczonej 
strefie przy kasie, a klienci nie mogą poruszać się 
po budynku ZWIK. Liczbę interesantów w strefie  
kasy ograniczono do jednej osoby. Przed wejściem 
do budynku należy zakryć usta i nos przy pomocy 
maski, maseczki lub przyłbicy i dokonać dezynfekcji 
rąk. Spółka zachęca klientów do kontaktu telefonicz-

nego oraz poprzez e-mail: tel. 46 862-82-30, awarie 
sieci wodociągowej tel. 668-453-422, awarie sieci 
kanalizacyjnej tel. 604-195-871, e-mail: zwik@zwik.
sochaczew.pl. Jednocześnie zapowiedziano, że do 
odwołania pracownicy ZWiK nie będą dokonywali 
odczytów wodomierzy oraz ich wymiany. W związku 
z tym spółka prosi odbiorców o podawanie odczytów 
wodomierzy drogą mailową (stan.wodomierza@zwik.
sochaczew.pl), w formie SMS-a wysłanego na numer 
506-808-639, albo poprzez e-BOK. W rejonach, 
gdzie nie jest prowadzony odczyt radiowy, a klient 
nie poda stanu licznika, rozliczenie na wodę i ścieki 
nastąpi wg średniego zużycia.

Terytorialsi wspierają 
policjantów z Sochaczewa
Żołnierze 6 Mazowieckiej Brygady Obrony Terytorialnej 
wspierają policjantów z Komendy Powiatowej Policji 
w Sochaczewie, którzy w porozumieniu ze służbami 
sanitarnymi sprawdzają, czy osoby objęte kwarantanną 
przebywają w domach. Zadaniem „terytorialsów” jest 
wyłącznie kontrola kwarantanny.
Zakres pomocy obejmuje udział we wspólnych patro-

lach, których zadaniem jest sprawdzenie, czy osoby ob-

jęte kwarantanną przebywają w domach. W patrolach 
uczestniczy minimum jeden policjant i dwóch żołnierzy. 
Zespoły posiadają listę osób i adresów, pod które mu-

szą się udać, aby nawiązać kontakt z odizolowaną oso-

bą. Żołnierze 6 MBOT wznowili patrole z policjantami 5 
października. Najpierw zostali skierowani do wsparcia 
stołecznych funkcjonariuszy policji, a 12 października 
do pomocy policjantom w Garwolinie, Grójcu, Żyrardo-

wie i Sochaczewie.

Maciej Frankowski

Od początku pandemii, do 18 
października, potwierdzono 
w całym kraju ponad 175 tys. 
osób zakażonych Covid-19, 
spośród których blisko 3600 
zmarło. Liczba chorych w ostat-
nich trzech tygodniach gwał-
townie wzrosła. Wirus nie 
odpuszcza także w naszym po-
wiecie. Państwowy Powiato-
wy Inspektor Sanitarny w So-
chaczewie poinformował do 
18 października o 366 przy-
padkach potwierdzonych labo-
ratoryjnie zakażeń. Aktualnie 
mamy 144 chorych, 223 osoby 
wyzdrowiały, dziewięć zmar-
ło. Blisko tysiąc osób jest w tej 
chwili objętych kwarantanną 
domową. Zakażenia wykryto 
m.in. w szkołach i przedszko-
lach, wśród uczniów i nauczy-
cieli, u pracowników urzędów 
gmin na terenie naszego powia-
tu, czy u jednego z zawodników 
drużyny seniorów Rugby Club 
Orkan Sochaczew.

W żółtej strefie 
Od soboty 10 października cała 
Polska, za wyjątkiem kilkudzie-
sięciu „czerwonych powiatów”, 
czyli tam, gdzie liczba aktyw-
nie chorych wynosi więcej niż 
12 osób na 10 tys. mieszkańców, 
objęta została tak zwaną żół-
tą strefą. Na terenie całego kra-
ju wprowadzono obowiązek za-
krywania nosa i ust w miejscach 
ogólnodostępnych, również na 
powietrzu. Pięć dni później za-
częły obowiązywać tak zwane 
godziny dla seniorów - osób w 
wieku powyżej 60 lat. To wła-
śnie ta grupa ludzi jest najbar-
dziej narażona na utratę zdro-
wia i życia w wyniku zarażenia. 
Punkty handlowe i usługowe w 
godzinach 10-12 zobowiązane 
są, aby w pierwszej kolejności 
obsługiwać osoby starsze. 

Choć, jak zapowiada rząd, 
nie będzie kolejnego lock-do-
wnu, bowiem jednym z prio-
rytetów jest utrzymanie gospo-
darki kraju, to ograniczenia, 
które zaczęły obowiązywać od 
minionej soboty, można na-

zwać takim „małym zamknię-
ciem”. Od 17 października aż 
152 powiaty w Polsce zyskały 
status czerwonych. Zaostrzo-
nymi restrykcjami objętych 
zostało ok. 70 proc. mieszkań-
ców kraju. Powiat sochaczew-
ski na szczęście wciąż pozostał 
w strefie żółtej, w której, do od-
wołania, obowiązują następu-
jące ograniczenia: gastronomia 
czynna w godzinach 6-21, po-
tem tylko na wynos - może być 
co drugi zajęty stolik; transport 
publiczny - 50 proc. miejsc sie-
dzących lub 30 proc. wszyst-
kich; wesela, imprezy okolicz-
nościowe - maksymalnie 20 
osób i bez zabawy tanecznej; 
maksymalnie jedna osoba na 4 
mkw. podczas uroczystości reli-
gijnych; zgromadzenia publicz-
ne do 25 osób; szkoły wyższe i 
ponadpodstawowe - nauczanie 
hybrydowe; wydarzenia spor-
towe bez publiczności; wyda-
rzenia kulturalne do 25 proc. 
publiczności; zawieszenie dzia-
łalności basenów, aquaparków, 
siłowni. Od 19 października z 
basenu Orka nie można korzy-
stać indywidualnie, natomiast 
normalnie są prowadzone za-
jęcia nauki pływania, aerobik, 
funkcjonują sekcje pływackie. 

Nawał pracy w szpitalu
Przy sochaczewskim szpitalu 
działa punkt pobrań wymazów 
na badania rt-PCR w kierun-

ku koronawirusa SARS-CoV-2. 
Pacjenci skierowani na badanie 
powinni mieć ze sobą wypeł-
nione przez lekarza POZ elek-
troniczne skierowanie i numer 
zlecenia oraz papierowe skie-
rowanie do pracowni genetyki. 
Więcej informacji, w tym go-
dziny działania punktu pobrań, 
zamieszczamy na stronie 10.

Od 8 października, decy-
zją wojewody mazowieckiego, 
sochaczewski szpital w jeszcze 
większym stopniu zaangażo-
wano w walkę z pandemią. Pla-
cówka nie tylko diagnozuje, ale 
i leczy zakażonych pacjentów, 
których stan zdrowia wymaga 
hospitalizacji. Nowy „oddział 
covidowy” wydzielono na te-
renie obecnego oddziału cho-
rób wewnętrznych. Obejmuje 
on 23 łóżka i jest podzielony na 
trzy odcinki: obserwacyjny dla 
zakażonych, przejściowy dla 
osób oczekujących na wynik te-
stu, internistyczny dla niezaka-
żonych. 

Pracują za Grodzisk
Nie tylko szpital jest na pierw-
szej linii frontu. Już wcześniej 
przeciążony pracą sochaczew-
ski sanepid otrzymał teraz jesz-
cze więcej zadań. Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiolo-
giczna, ze względu na objęcie 
kwarantanną pracowników 
sanepidu w Grodzisku Ma-
zowieckim, zmuszona zosta-

ła do przejęcia zadań tej stacji. 
15 października PSSE w Socha-
czewie wydała komunikat skie-
rowany do osób ze styczności z 
zakażonymi, oczekujących na 
decyzję o objęciu kwarantan-
ną, w którym apeluje o wyrozu-
miałość. Oto fragment komu-
nikatu:

Każdy,  kto od przełożone-
go czy dyrekcji szkoły otrzy-
ma informację o styczności z 
zakażonym na COVID, powi-
nien wraz z rodziną pozostać w 
domu i poddać się kwarantan-
nie. Informacja taka, mimo że 
nie przekazana jeszcze przez sa-
nepid, jest wiążąca. Stopniowo 
i sukcesywnie nawiązujemy z 
Państwem kontakt telefoniczny 
oraz rozsyłamy drogą mailową 
decyzje o kwarantannie. Decy-
zja inspektora wystawiana jest 
na osobę, która miała styczność 
z zakażonym, natomiast do-
mownicy, jako usprawiedliwie-
nie swojej nieobecności w pracy, 
powinni wypełnić oświadcze-
nie o odbyciu kwarantanny, 
którego wzór dostępny jest na 
stronie ZUS. Warto załączyć do 
takiego oświadczenia również 
dokument, który domownik 
otrzyma z sanepidu. Po zakoń-
czeniu kwarantanny pracow-
nik ma 7 dni, aby dostarczyć 
pracodawcy oświadczenie. Pra-
codawca ma prawo wystąpić do 
inspektora o potwierdzenie de-
klarowanych informacji.

Jesień z pandemią
Ogólnopolskie statystyki mówią już o blisko 10 tysiącach zakażonych i około 
stu zmarłych osobach każdego dnia. Koronawirus nie odpuszcza. Nadeszła 
spodziewana druga jesienna fala pandemii. Wróciły też obostrzenia sanitarne 
wprowadzone przez rząd. Ponownie wszyscy musimy chodzić w maseczkach, 
pamiętać o dezynfekcji i zachowywać dystans społeczny.
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Ile trwa kadencja dyrekto-

ra szkoły muzycznej?
Pięć lat. 

Na pewno wizję tylu lat 
pracy trudno zawrzeć w 
kilku zdaniach.
To prawda, ale najważniej-
sze jest, że żaden dyrektor nie 
działa w próżni, sam nic nie 
osiągnie, dlatego tworząc wi-
zję działania szkoły w latach 
2020-2025 miałem na myśli 
zadania stojące przed całą ka-
drą. Znam ją od prawie trzy-
dziestu lat, jest kreatywna, 
twórcza, otwarta na nowości, 
i wiem, że mogę na nią liczyć. 

Co konkretnie ma Pan na 
myśli?
Wraz z kolegami i koleżanka-
mi chciałbym bardziej posta-
wić na indywidualizację kształ-
cenia, bo każdy uczeń jest inny, 
wymaga szczególnego podej-
ścia, wsparcia w innym obsza-
rze. Jeden rozwija artystyczne 
skrzydła na początku eduka-
cji, drugi po kilku latach i trze-
ba znaleźć odpowiedni klucz, 
by dotrzeć do tej młodej, wraż-
liwej duszy. Chciałbym utwo-
rzyć w szkole sekcję teorii, a wy-
bitnie uzdolnionym uczniom 
zapewnić finansowanie kur-
sów mistrzowskich. A gdy tyl-
ko sytuacja związana z covid 
na to pozwoli, organizować let-
nie i zimowe kursy muzyczne 
oraz zagraniczne wyjazdy na-
szych zespołów. W dalszej ko-
lejności myślę o stworzeniu 
dziecięcego zespołu ludowe-
go, wakacyjnych półkoloniach 
instrumentalnych, kameral-
nych i orkiestrowych dla dzie-
ci, które nigdy nie miały bliskie-
go kontaktu z muzyką. Planów 
jest mnóstwo, żeby tylko wy-
starczyło nam sił i czasu, by je 
wdrożyć. 

W szkole uczy się oko-

ło 300 dzieci. Placówka 
musi zabiegać o kandy-

datów? 
Jeśli chcemy się rozwijać, 
mieć big-band, orkiestrę, 
rozbudowane sekcje instru-
mentalne, móc realizować 
duże projekty muzyczne czy 
wokalne, to oczywiście tak. 

Trzeba zabiegać o uczniów, 
szukać talentów już wśród 
kilkulatków, dlatego war-
to organizować konsultacje 
dla kandydatów z nauczy-
cielami poszczególnych in-
strumentów, kursy przygo-
towawcze dla kandydatów, 
a od jesieni do wiosny inte-
raktywne poranki muzycz-
ne w przedszkolach i szko-
łach. Bardzo ważne jest, 
byśmy pokazywali się tam, 
skąd czerpiemy naszych 
uczniów i np. raz w mie-
siącu, od października do 
maja odwiedzali przedszko-
laki, proponowali najmłod-
szym interaktywne koncer-
ty, których wykonawcami 
będą nasi uczniowie. Nie-
stety na razie będziemy mu-
sieli ograniczyć się do na-
grań wideo, przynajmniej 
do chwili poprawy sytuacji 
epidemicznej w kraju.

Ale przecież szkoła była i 
jest widoczna w lokalnym 
środowisku. 
To prawda, ale zawsze może 
być lepiej. Jesteśmy Szkołą 
Odkrywców Talentów, a na-
sze dzieci mają ogromny po-
tencjał. Są też wybitnie pra-
cowite. Uczą się w dwóch 
szkołach, ale mają w sobie 
jeszcze mnóstwo energii, 
pasji i chętnie wezmą udział 
w imprezach kulturalnych, 
akcjach charytatywnych, 
konkursach i uroczysto-
ściach organizowanych na 
terenie miasta czy powiatu. 
Możemy współpracować z 
placówkami oświatowymi  
i kulturalnymi, organizo-
wać wspólne projekty arty-
styczne, edukacyjne i kul-
turalne. Rozmawiałem z 
dyrektorem SCK Arturem 
Komorowskim i mamy już 
pierwsze pomysły na współ-
pracę z prowadzoną przez 
niego orkiestrą kameral-
ną Camerata Mazovia. Bez 
wątpienia mamy poten-
cjał i chęć do pracy, a dzięki 
wszystkim poprzednim dy-
rektorom mogę dziś prowa-
dzić szkołę ze znakomity-
mi tradycjami, organizującą 
rocznie kilkanaście konkur-

sów i festiwali, niektórych o 
międzynarodowej randze.

Obecna sytuacja w kraju 
niestety nie sprzyja orga-

nizacji festiwali.
To prawda, nie wiemy w jakiej 
formie ostatecznie będą się od-
bywać, ale przygotowujemy się 
na każdą ewentualność. Wie-
my już, że najbliższy, zaplano-
wany na grudzień, festiwal pia-
nistyczny przeprowadzimy w 
formule online. Musimy okre-
ślić wiele standardów, przede 
wszystkim technicznych, do-
tyczących nadsyłanych przez 
uczestników nagrań, by ich ja-
kość nie wpływała na decyzje 
jurorów. Jesteśmy po pierw-
szych konsultacjach tech-
nicznych, rozsyłamy broszu-
rę informacyjną o warunkach 
przeprowadzenia festiwalu i 
skupiamy się na przystosowa-
niu szkoły, sali koncertowej i 
kameralnej do przeprowadze-
nia takiego wydarzenia online. 
Chodzi o uruchomienie w bu-
dynku odpowiednio szybkiej 
łączności WiFi. Musimy też 
unowocześnić sprzęt kompu-
terowy, którym dysponuje pla-
cówka. W tej sprawie pomoc 

zadeklarował współorganiza-
tor festiwalu burmistrz Piotr 
Osiecki.

Czy szkoła w związku z 
tym planuje więcej wy-

darzeń w plenerze? Jak 
wiadomo są one objęte 
mniejszymi restrykcjami.
Oczywiście, że tak. W tej for-
mie planowana była inau-
guracja roku kulturalnego w 
PSM. Co prawda pogoda nie 
pozwoliła na koncert plenero-
wy i wydarzenie odbyło się w 
sali koncertowej, ale pokazu-
je to pewien kierunek naszych 
działań. Od wiosny do jesie-
ni chcemy zorganizować se-
rię koncertów w parku, gdzie 
mamy wspaniałą scenę plene-
rową. A to tylko jeden z przy-
kładów wyjścia z ofertą w prze-
strzeń publiczną. Pojawimy się 
na pewno na każdym dużym 
wydarzeniu, od Dni Sochacze-
wa po Miejski Dzień Dziecka. 

Wprowadził Pan jakieś 
zmiany kadrowe?
Objęcie funkcji wicedyrekto-
rów zaproponowałem Maricie 
Uhlig oraz Justynie Piątkow-
skiej-Duraj. Po pani profe-

sor Uhlig kierownictwo sekcji 
smyczkowej przejęła Jolanta 
Kamińska. Naszą kadrę zasili-
ły też trzy niezmiernie ciekawe 
osobowości. To Mariusz Kie-
lan, który od wielu lat gra w or-
kiestrach, występował m.in. 
z Orkiestrą Polskiego Radia. 
Z kolei skrzypek Jan Pietkie-
wicz właśnie ukończył akade-
mię muzyczną. To wyśmienity 
instrumentalista, laureat kra-
jowych i zagranicznych kon-
kursów muzycznych. Zajęcia z 
naszymi uczniami, występują-
cymi w orkiestrze kameralnej, 
rozpoczął wybitny dyrygent 
Zbigniew Graca. Wystarczy 
tylko powiedzieć, że był etato-
wym dyrygentem Opery Kró-
lewskiej w Kopenhadze, po-
tem na długie lata związał się 
z Warszawską Operą Kame-
ralną, występował niemal we 
wszystkich krajach Europy, w 
USA i Japonii. W Polsce wy-
stępuje m.in. z Narodową Or-
kiestrą Symfoniczną Polskiego 
Radia w Katowicach i Sinfonią 
Varsovią. 

A co z Sochaczewską  
Orkiestrą Akordeonową, 
którą Pan prowadzi?  

W natłoku nowych obo-

wiązków nie zabraknie na 
nią czasu?
Zrobię wszystko, żeby znaleźć 
czas na orkiestrę, która wpisa-
ła się już w przestrzeń socha-
czewskiej kultury, cieszy przy-
chylnością słuchaczy i zbiera 
dobre recenzje. Mimo pande-
mii pracujemy nad nowym 
programem. Zaaranżowałem 
już utwory, które zaprezentu-
jemy na najbliższym koncercie  
i mam nadzieję, że wkrótce uda 
nam się spotkać znów na żywo 
w pełnym składzie.

1 września przejął pan 
budynek PSM tuż po 
gruntownej termomoder-
nizacji. Widzi pan potrze-

bę wprowadzenia w nim 
jeszcze jakichś zmian?
Termomodernizacja zakoń-
czyła się sukcesem i muszę 
powiedzieć, że ma on dwie 
matki – Joannę Niewiadom-
ską-Kocik, która jako dyrek-
tor PSM rozpoczęła starania 
o pieniądze na przeprowa-
dzenie tych prac oraz moją 
poprzedniczkę Annę Wró-
blewską, która przedsięwzię-
cie przeprowadziła. Teraz 
cała tzw. nowa część szko-
ły jest ocieplona, dysponuje-
my nowoczesnym i ekologicz-
nym systemem grzewczym. 
Ale zmiany i remonty to pro-
ces ciągły. Na pewno przyda-
łyby się szafki dla uczniów, by 
mogli zostawiać w nich nie 
tylko rzeczy osobiste, ale i in-
strumenty. Rozbudowy wy-
maga parking i to jak najszyb-
ciej. Pamiętając o projektach 
rozpoczętych przez poprzed-
nich dyrektorów, chciałbym 
wrócić do rozmów o budowie 
sali koncertowej i dalszej re-
witalizacji parku Garbolew-
skiego, jego części leżącej na 
tyłach PSM. Tu liczę na ści-
słe współdziałanie z władza-
mi miasta oraz panią staro-
stą, bo tak dużych projektów 
sami nie udźwigniemy. Nie-
raz jako szkoła mogliśmy li-
czyć na życzliwość ze strony 
ratusza i powiatu i wierzę, że 
tak będzie nadal. 

Rozmawiał 
Sebastian Stępień

Dotrzeć do młodej, wrażliwej duszy
1 września stanowisko dyrektora Państwowej Szkoły Muzycznej objął Ludwik Skrzypek. Wieloletni nauczyciel, pedagog, 
akordeonista, dyrygent Sochaczewskiej Orkiestry Akordeonowej, współtwórca Festiwalu Akordeonowego Harmonia 
Espressiva opowiedział nam o swojej wizji funkcjonowania szkoły w najbliższych latach.
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Daniel Wachowski

Jak mówi dyrektor ŚDS w So-
chaczewie Joanna Majewska, 
to trudny czas dla wszystkich, a 
szczególnie dla podopiecznych 
ŚDS, czyli osób przewlekle cho-
rych psychicznie i upośledzo-
nych umysłowo. Na począt-
ku trudno im było zrozumieć, 
czym jest koronawirus, dlaczego 
ŚDS zamknięto, czemu muszą 
zostać w domach przez kilka ty-
godni i aż tyle zmienić w swoim 
życiu. Gdy rząd wprowadzał re-
strykcje antycovidowe, działal-
ność ŚDS-ów zawieszono już 12 
marca. Lekko uchylono drzwi 
25 maja, gdy wojewoda podpisał 
zarządzenie informujące, że pla-
cówki, które czują się na siłach i 
przystosują do nowych warun-
ków, mogą znowu pracować.

- Nasz dom otworzył się 1 
czerwca i podopieczni systema-
tycznie wracali. Oczywiście nie 
wszyscy od razu, ale z każdym 
dniem było ich coraz więcej i te-
raz niemal powróciliśmy do sta-
nu sprzed pandemii. Tylko pięć 
osób zawiesiło swoją obecność, 
co bardziej wynika z obaw ro-
dzin niż samych podopiecz-
nych. Oczywiście rozumiemy 
to – mówi Joanna Majewska. 

I chwali uczestników za-
jęć, że szybko dostosowali 
się do nowej sytuacji. 

- Są osoby, które nie mogą 
nosić przyłbicy, bo ona wy-
wołuje dodatkowe echo, co 
niektórym przewlekle cho-
rym psychicznie bardzo prze-
szkadza. Ale gdy trzeba nosić 
maseczkę, nie ma z tym pro-
blemu. Chcą być w swoim 
środowisku, które znają, lu-
bią, czują się w nim bezpiecz-
nie. Człowiek musi żyć w gru-
pie, izolacja nikomu nie służy, 
a tym bardziej osobom nie-
pełnosprawnym. Kontakt z 
drugim człowiekiem jest nie-
samowicie ważny – podkreśla 
dyrektor domu.

Dużą rolę w oswajaniu się 
z restrykcjami odgrywają te-
rapeuci. Pomagają, gdy trzeba 
poprawnie umieścić masecz-
kę na twarzy. Jeśli podopiecz-
ny nie radzi sobie z dezynfekcją 

rąk czy założeniem przyłbicy, 
wspierają w tych czynnościach. 
Przez covid zmienił się za-
kres prowadzonych zajęć, a na-

wet wystrój ośrodka. Usunię-
to wszystkie firany, materiały i 
przedmioty, których nie da się 
zdezynfekować. 

- Pracujemy w czasie pan-
demii i przez to w innych niż 
zazwyczaj godzinach. Przyj-
mujemy podopiecznych od 
8.30 do 14.00, a od 14.00 do 
16.00 dezynfekujemy obiekt. 
Dezynfekcja wykonywana jest 
codziennie, bo każdego dnia 
otaczamy opieką 51 osób z bar-
dzo różnych środowisk i po-
tencjalnie z każdego środo-
wiska można się spodziewać 
zakażenia – wyjaśnia Joanna 
Majewska. 

Podopieczni pracują w za-
mkniętych grupach. Każda 
ma własnego terapeutę, by w 
razie wystąpienia zakażenia 
nie trzeba było zamykać całe-
go ŚDS i wszystkich kierować 
na kwarantannę. 

- Mamy to szczęście, że 
budynek jest duży i w zasadzie 
każda grupa ma do dyspozycji 
własną łazienkę. To ogromne 
ułatwienie, bo nikt spoza gru-
py do niej nie wchodzi. De-
zynfekcja tych pomieszczeń 
prowadzona jest po każdym 
użyciu – podkreśla dyrektor. 

Przez restrykcje sanitar-
ne na razie zrezygnowano z 
bardzo lubianych zajęć ku-
linarnych i wspólnych po-
siłków. Podopieczni jedzą w 
swoich grupach, korzystają z 
jednorazowych naczyń. Od 
1 października na nowo wy-
dawane są ciepłe posiłki, któ-
re dostarcza, w jednorazo-
wych opakowaniach, firma 
zewnętrzna. 

- By do minimum ogra-
niczyć możliwość zakażenia 
covidem, nie robimy dysko-
tek. Są zajęcia muzyczne, ale 
też ograniczone do jednej, 
codziennie innej grupy. Jest 
inaczej, ale mimo tylu zmian 
podopieczni chcą przycho-
dzić. Chcą się spotykać z in-
nymi, mieć kontakt z drugim 
człowiekiem, porozmawiać 
z terapeutą czy koleżanką – 
podsumowuje Joanna Ma-
jewska. 

Mimo obaw o zdrowie, 
ostatnio ŚDS przyjął dwie 
nowe osoby. Szybko się za-
aklimatyzowały i chwalą 
pobyt w ośrodku.

Wr a c a j ą    „ A r t y s t yc z n e 
Kramnice”, choć ze względu 
na aktualną sytuację epide-
miologiczną w nieco zmie-
nionej formule, bo online. 
Jesienią odbędą się trzy 
odsłony tego znanego już i 
lubianego przez najmłod-
szych projektu. 

Pierwszą część zajęć ar-
tystycznych będzie moż-
na obejrzeć w niedzielę 25 
października na profilu fa-
cebookowym miasta So-
chaczew. Premiera o godz. 
15.00. Drugą odsłonę „Ar-
tystycznych Kramnic” zo-
baczymy 22 listopada, a 
premierę trzeciej, specjal-
nej mikołajkowej części, 
zaplanowano na 6 grudnia. 
Materiały wideo będą do-
stępne na miejskim Face-
booku przez dwa tygodnie 
od daty premiery. Każdy 
będzie mógł je obejrzeć w 
dowolnym dla siebie miej-
scu i czasie. 

- Będzie to wyjątkowa 
edycja, tak samo jak wyjąt-
kowe są wszystkie przed-
sięwzięcia kulturalne w 
ostatnim czasie. Chcemy, 
by dzieci i rodzice nie za-
pomnieli o „Artystycznych 
Kramnicach”, dlatego zde-
cydowaliśmy się na orga-
nizację kolejnego sezonu  
w wersji online. Wszystkie 
zaplanowane na jesień od-
słony to zajęcia muzycz-
ne, skierowane do najmłod-
szych uczestników – mówi 
Joanna Niewiadomska-Ko-
cik, naczelnik Wydział Kul-
tury, Turystyki i Promocji 
Miasta. 

Koordynatorem mery-
torycznym projektu oraz 
autorką scenariuszy po-
szczególnych zajęć jest Ka-
tarzyna Orlińska. Cze-
go możemy się spodziewać 
25 października, podczas 
pierwszych zajęć w tym se-
zonie?

- We współpracy z Pań-
stwową Szkołą Muzyczną 
przygotowaliśmy spotkania 
umuzykalniające zatytuło-
wane „Muzyczny kuferek”. 
Młodzi instrumentaliści – 
uczniowie PSM oraz dzie-
ci z klas I-III w pierwszym 
odcinku zaprezentują „Je-
sienne nastroje”. Nie za-
braknie pięknych utworów 
wykonywanych przez mło-
dych artystów, prezenta-
cji instrumentów, piosenek 
i propozycji wspólnej, mu-
zycznej zabawy. W drugiej 
części Magdalena Jawor-
ska poprowadzi śpiewanki 
i rytmiczanki, które są sta-
łym elementem zajęć gordo-
nowskich dla najmłodszych 
z cyklu „Pa Ra Bam” – mówi 
Katarzyna Orlińska.

„Artystyczne Kramnice” 
zdążyły na stałe wpisać się 
w kalendarz sochaczewskich 
atrakcji dla dzieci, organi-
zowanych przez Wydział 
Kultury, Turystyki i Pro-
mocji Miasta, przy współ-
udziale SCK. Wydarzenia 
te znane są nie tylko socha-
czewianom. Na koncerty, 
warsztaty, pokazy i przedsta-
wienia dla najmłodszych do 
kramnic przybywali widzo-
wie nie tylko z naszego mia-
sta. Tym razem będą mogli 
je obejrzeć w domach.

- „Artystyczne Kram-
nice” związane są z wycho-
waniem estetycznym. Taki 
cel przyświeca nam od czte-
rech lat. Pamiętajmy, że roz-
budzanie apetytu na sztukę 
musi być bardzo dokładnie 
przemyślane, zaplanowane 
i zrealizowane. Mamy na-
dzieję, że w tym roku nawet 
takie krótkie i pozbawione 
interakcji „zdalne” odsło-
ny „Artystycznych Kram-
nic” mimo wszystko zdołają 
usatysfakcjonować naszych 
odbiorców – dodaje Joanna 
Niewiadomska-Kocik. 

(mf)

Izolacja nie służy nikomu 
Osobom niepełnosprawnym intelektualnie trudno zrozumieć, czym jest pandemia, 
dlaczego trzeba systematycznie dezynfekować ręce, nie mogą usiąść tuż obok 
kolegi. 1 czerwca Środowiskowy Dom Samopomocy, zapewniający wsparcie 
osobom niepełnosprawnym intelektualnie, po 2,5 miesiącach przerwy powrócił 
do normalnej pracy, choć jej warunki są zupełnie inne od tych sprzed pandemii.

Spływ kajakowy i ognisko integracyjne

Podopieczni Środowiskowego Domu Samopomocy wzięli 
udział w corocznym spływie kajakowym po Bzurze połączo-

nym z ogniskiem integracyjnym na terenie ŚDS. Impreza 
zorganizowana została wspólnie ze stowarzyszeniem 
„Kajakowcy Sochaczewa”, którzy zadbali o bezpieczeństwo 
podopiecznych podczas spływu i miłą atmosferę podczas 
ogniska. 

Artystyczna jesień online
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Sebastian Stępień

Oprócz dowódcy 3 WBROP 
generała brygady Kazimie-
rza Dyńskiego i jego żołnie-
rzy, w święcie uczestniczyli 
starosta Jolanta Gonta, bur-
mistrz Piotr Osiecki oraz 
przedstawiciele klasy służb 
mundurowych z Zespołu 
Szkół im. Jarosława Iwasz-
kiewicza. Uczniowie „mun-
durówki” wystawili rów-
nież poczet sztandarowy.

Ks. kan. mjr Władysław 
Włodarczyk w kazaniu wy-
raził wdzięczność żołnie-
rzom, którzy wciąż dosko-
nalą swoje umiejętności, i 
życzył, by jak najlepiej słu-
żyli ojczyźnie. Podkreślił 
także znaczenie pozostawa-
nia w łączności z Bogiem, 
którą zapewnia uczestnic-
two w obrzędach religij-
nych.

Burmistrz i starosta 
przekazali generałowi Dyń-
skiemu list gratulacyjny 
oraz okolicznościowy upo-
minek. W liście podkre-
ślili, że brygada stacjonu-
je w garnizonie Bielice od 
1 stycznia 2013 roku, zatem 
wkrótce minie osiem lat od 
chwili, gdy ziemia socha-
czewska na nowo została za-
uważona i doceniona, gdyż 
decyzja o ulokowaniu bry-
gady w Sochaczewie to po-
wrót do wieloletniej, pięk-

nej tradycji budowania - w 
oparciu o wojsko - pomyśl-
nej przyszłości naszej ma-
łej ojczyzny. Żołnierzom i 
wszystkim pracownikom 
cywilnym garnizonu życzy-
li zadowolenia z pracy, sa-
tysfakcji z wykonywanych 
zadań, a przede wszystkim 
spokojnej służby, by nigdy 
ich umiejętności nie musia-
ły być testowane w warun-
kach innych niż pokojowe.

Uroczystości zakończy-
ło złożenie kwiatów pod ta-
blicą upamiętniającą 100-le-
cie powstania wojsk obrony 
powietrznej. 

Warto przy tej okazji 
przypomnieć, że 3 WBROP 
zajmuje się osłoną wojsk  
i obiektów przed rozpozna-
niem i uderzeniem z powie-
trza, pełni szczególną rolę 
w systemie obronnym pań-
stwa. To na niej spoczywa 
odpowiedzialność za utrzy-
manie gotowości do zapew-
nienia bezpieczeństwa gra-
nic RP. Przed brygadą i jej 
nowym dowódcą (objął to 
stanowisko kilka tygodni 
temu) cała seria wyzwań 
związanych z wdrażaniem 
Strategii Bezpieczeństwa 
Narodowego 2020 oraz zo-
bowiązań sojuszniczych 
podjętych w ramach umo-
wy zawartej z USA, w tym 
włączenie w nasz system 
obrony baterii PATRIOT.

Święto trzeciej brygady
W mniejszym gronie i z zachowaniem reżimu sanitarnego 9 października odbyły się obchody 
święta 3. Warszawskiej Brygady Rakietowej Obrony Powietrznej. Uroczystości ograniczyły 
się do mszy świętej oraz złożenia kwiatów pod umieszczoną na budynku sochaczewskiego 
muzeum tablicą upamiętniającą 100-lecie powstania wojsk obrony powietrznej.

12 października podczas prac 
związanych z modernizacją 
linii kolejowej w Nowej Suchej 
odsłonięto na nasypie kole-
jowym dawne stanowisko 
strzeleckie. Odkopano szcząt-
ki ludzkie, liczne łuski kara-
binowe, amunicję, oraz pozo-
stałości rosyjskiego karabinu 
Mosin wz. 1891.  

Wezwani na miejsce pracownicy 
Muzeum Ziemi Sochaczewskiej i 
Pola Bitwy nad Bzurą odnaleźli 
i zabezpieczyli łącznie 327 sztuk 
amunicji karabinowej oraz łusek, 
liczne łódki amunicyjne, skórza-
ne fragmenty ładownic oraz mo-
netę. Wszystkie te przedmioty, a 
zwłaszcza łuski posiadające wi-
doczne lata produkcji, pozwoliły 

na ustalenie, że mamy do czynie-
nia ze stanowiskiem rosyjskim z 
1914 roku. Kości zostały zabez-
pieczone przez policję, a mate-
riał archeologiczny trafił do mu-
zeum, gdzie zostanie poddany 
konserwacji. 

To nie pierwszy tego typu 
przypadek. W 2018 roku w Żu-
kowie natrafiono na szcząt-
ki niemieckiego żołnierza z 
okresu Wielkiej Wojny. Arche-
olodzy wydobyli spod ziemi 
elementy umundurowania żoł-
nierza armii niemieckiej z cza-
sów I wojny światowej, w tym 
pas, odznaczenie wojskowe 
Krzyż Żelazny, ładownice, gu-
ziki oraz przedmioty osobiste, 
między innymi portfel.

Radosław Jarosiński

Odnaleziono kolejne 
ślady Wielkiej Wojny

37. Dywizjon Rakietowy Obrony 
Powietrznej, wchodzący w skład 
3. Warszawskiej Brygady Rakie-
towej Obrony Powietrznej,  ma 
nowego dowódcę. Na terenie 
jednostki wojskowej w Bielicach 
mjr Michał Fedorowicz przeka-
zał dowodzenie ppłk. Arkadiu-
szowi Grzegorowskiemu.

W uroczystości brali udział: do-
wódca 3 brygady, dowódcy dy-
wizjonów, pracownicy garni-
zonu, a władze samorządowe 
reprezentował wiceburmistrz 
Dariusz Dobrowolski. W liście 
do uczestników uroczystości 
burmistrz Piotr Osiecki wyra-
ził nadzieję, że, podobnie jak z 

poprzednimi dowódcami dy-
wizjonu, także z Arkadiuszem 
Grzegorowskim współpraca 
będzie układała się w sposób 
modelowy, wojsko zaangażuje 
się w uświetnianie obchodów 
najważniejszych świąt i uro-
czystości patriotycznych, a puł-
kownik w pełni wykorzysta w 
Sochaczewie wiedzę i umiejęt-
ności nabyte w czasie pracy na 
stanowiskach najpierw zastęp-
cy dowódcy i szefa sztabu, a po-
tem dowódcy 33. Dywizjonu 
Rakietowego Obrony Powietrz-
nej stacjonującego w Gdyni.  
O oprawę muzyczną zadba-
ła Orkiestra Reprezentacyjna 
Wojska Polskiego. 

Dywizjon z nowym dowódcą
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Prace osobiście ocenili m.in. 
starosta Jolanta Gonta, wicesta-
rosta Tadeusz Głuchowski oraz 
urzędnicy Mazowieckiego Wo-
jewódzkiego Konserwatora Za-
bytków, od którego starostwo 
otrzymało środki na to zada-
nie. Zabezpieczenie tzw. baszty 
tatarskiej kosztowało blisko 54 
tys. złotych. 

Murowany relikt, jedy-
na pozostałość starego cmen-
tarza muzułmańskiego z XIX 
wieku, jest od 2012 roku obiek-
tem wpisanym do rejestru za-
bytków. To grobowiec imama, 
czołowej postaci lokalnej mu-
zułmańskiej wspólnoty, który 
był najprawdopodobniej kape-
lanem wojskowym dla służą-
cych w armii carskiej Czerkie-
sów. Pierwotnie był to ceglany 
budynek, na bazie koła, posia-
dający jedno główne wejście, 
zwieńczone łukiem. Przykryty 
był drewnianym, zwężającym 
się w stożek dachem, na którego 
szczycie znajdował się żelazny 
pręt zwieńczony mosiężnym 
półksiężycem. Była to central-
na budowla cmentarza mu-
zułmańskiego, który, według 
źródeł historycznych, powstał 
prawdopodobnie około 1831 r. 
Założyli go stacjonujący w mie-
ście, służący w armii carskiej 
północno-kaukascy Czerkiesi. 
Cmentarz funkcjonował przez 
kilkadziesiąt lat XIX wieku. Nie 

wiadomo dokładnie, kiedy od-
był się ostatni pochówek. Liczył 
ok. 200 grobów, dopełniał ciąg 
nekropolii różnych wyznań 
(cmentarze: muzułmański, ży-
dowski, rzymsko-katolicki) bie-
gnących wzdłuż rzeki Bzury. 
Do dziś nie przetrwał żaden z 
grobów, zachował się jedynie, 
obecnie już w formie reliktu, 
grobowiec mułły. Baszta jest dla 
polskich muzułmanów wyjąt-
kowym obiektem na ziemiach 
polskich. Naczelny imam In-
stytutu Muzułmańskiego w 
Polsce Mahmud Taha Żuk od 
lat monitoruje stan zabytku i 
czyni starania, które mają na 
celu przywrócenie baszty do 
stanu pierwotnego. 

W obecnej chwili grobo-
wiec składa się z dwóch półko-
listych ścian. Przerwy między 
nimi znajdują się mniej więcej 

na osi wschód-zachód, jedna z 
nich jest prawdopodobnie po-
zostałością po wejściu. Ściany 
mają ok. 30 cm grubości i wy-
sokość od 2 do 2,5 m. Obwód 
całości to ok. 14 m.

Stan zabytku przed reno-
wacją oceniano jako bardzo 
zły. Zachowane szczątkowo 
mury o nieregularnej, po-
strzępionej koronie pokryte 
były lekkimi zabrudzeniami 
oraz graffiti. Dolne partie były 
silnie porażone mikrobiolo-
gicznie. Mury prawie w cało-
ści pozbawione były zaprawy 
fugowej, cegły osypywały się 
i wypadały ze ściany w wie-
lu miejscach, uległy głębo-
kiej destrukcji, były spękane 
i rozwarstwione, rozsypywa-
ły się pod dotykiem.  Otocze-
nie obiektu porośnięte było 
wysoką roślinnością łąkową, 

która rosła również wewnątrz 
obiektu. Obecnie, zgodnie 
z zaleceniami konserwato-
ra, zabytek zachowany jest w 
postaci trwałej ruiny. Zostały 
wzmocnione osłabione cegły, 
oczyszczono powierzchnię 
obiektu, wykonano dezynfek-
cję, odsalanie, naprawy mu-
rarskie, jak również konser-
watorskie, polegające np. na 
uzupełnieniu ubytków za-
prawami przeznaczonymi do 
użytku w obiektach zabyt-
kowych. Dokonano również 
rekonstrukcji fugi, scalania 
kolorystycznego i zabezpie-
czenia przed dalszym niszcze-
niem. Teren, na którym usy-
tuowany jest zabytek, został 
ze środków własnych powiatu 
oczyszczony i ogrodzony. 

Starostwo Powiatowe  
w Sochaczewie

Zabytek zabezpieczony
Zabytkowy, murowany grobowiec mułły znajdujący się na tyłach Liceum 
Ogólnokształcącego im. F. Chopina jest już odświeżony i zabezpieczony.  
Prace na zlecenie starostwa przeprowadziła firma Base&Direct A. W. Waszkiewicz 
z Warszawy, a ich odbiór od wykonawcy odbył się 5 października.

Zarząd Powiatu w Socha-
czewie po raz kolejny przy-
znał stypendia za najlepsze 
wyniki w nauce, za osią-
gnięcia artystyczne i spor-
towe. Wnioski rozpatry-
wała Powiatowa Komisja 
Stypendialna, której prze-
wodniczył wicestarosta Ta-
deusz Głuchowski.

Tym razem przyznano aż 136 
wyróżnień uczniom za wy-
niki w nauce w II semestrze 
roku szkolnego 2019/2020 
oraz 4 za wybitne osiągnięcia 
sportowe i artystyczne.

Stypendia starosty przy-
znawane są od kilku lat 
uczniom publicznych szkół i 
placówek, dla których orga-
nem prowadzącym jest po-
wiat. Tradycyjnie już naj-
więcej wyróżnień trafiło do 
uczniów Liceum Ogólno-
kształcącego im. F. Chopina. 
Nagrody pieniężne przyzna-
no także młodzieży z Zespo-
łu Szkół Centrum Kształcenia 
Praktycznego, Zespołu Szkół 
im. J. Iwaszkiewicza, Zespo-
łu Szkół Rolnicze Centrum 
Kształcenia   Ustawicznego 
oraz Zespołu Szkół w Teresi-
nie i Zespołu Szkół Specjal-
nych w Erminowie.

Do tej pory stypendia sta-
rosty za II semestr były wrę-
czane podczas powiatowych 
obchodów Dnia Edukacji Na-
rodowej osobiście przez Jo-

lantę Gontę. W tym roku, w 
związku z trwającą pandemią 
COVID-19 takiej uroczystość 
nie zaplanowano. Przy za-
chowaniu wszelkich środków 
bezpieczeństwa sanitarnego 
stypendia wręczyli dyrekto-
rzy szkół. 

Osoba, która osiągnę-
ła w minionym II semestrze 
najwyższą średnią – 5,53, to 
uczennica LO im. F. Chopina. 
W tej szkole przyznano naj-
więcej, bo 80 stypendiów. W 
ZS CKP najwyższa osiągnię-
ta średnia to 5,33. Do tej szko-
ły trafi 18 wyróżnień. Jeśli cho-
dzi o ZS im. J. Iwaszkiewicza tu 
stypendia odebrało 21 uczniów 
a najwyższa średnia w tej szko-
le to 5,38. W ZS RCKU za wy-
bitne wyniki w nauce wręczo-
no tym razem 17 stypendiów. 
Najwyższa średnia osiągnię-
ta w tej szkole w minionym 
semestrze to 5,13. Po dwa sty-
pendia otrzymali uczniowie 
ZS w Teresinie oraz ZSS w Er-
minowie. W Teresinie najwyż-
sza średnia wyniosła 4,91, zaś 
w Erminowie 5,36.

Ponadto w LO im. F. 
Chopina przyznano 3 sty-
pendia za wybitne osiągnię-
cia: dwa artystyczne i jedno 
sportowe. Natomiast w ZS 
CKP przekazano jedno sty-
pendium – za osiągnięcia 
sportowe.

Starostwo Powiatowe  
w Sochaczewie

Stypendia starosty 
przyznane

OGŁOSZENIE SPOŁECZNE

Informujmy, że punkt po-
brań wymazów na badania 
rt-PCR w kierunku korona-
wirusa SARS-CoV-2 od dnia 
17 października 2020 r. 
został przeniesiony do in-
nego budynku. Na terenie 
szpitala znajdują się ozna-
kowania i strzałki do nowe-
go punktu pobrań.

Pacjent skierowany na ba-
danie rt-PCR przez lekarza 
POZ powinien mieć:

1. Wypełnione elektro-
niczne skierowanie przez le-
karza POZ i numer zlecenia

2. Wypełnione i pod-
pisane przez lekarza POZ 

papierowe skierowanie do 
Pracowni Genetyki.

Prosimy pacjentów, aby 
mieli przygotowany i oka-
zali pielęgniarce w punkcie 
pobrań: 

 Dowód osobisty lub 
dokument ze zdjęciem

 Skierowanie do Pra-
cowni Genetyki podpisane 
przez lekarza POZ

 Numer zlecenia
Ze względu na czynności 

administracyjne oraz koniecz-
ność przygotowania i transpor-
tu pobranego materiału do Pra-
cowni Genetyki w Warszawie, 
optymalne godziny pobierania 
wymazów dla pacjentów to:

 Poniedziałek - 7.00-
10.00

 Wtorek - 14.00-17.00
 Środa - 7.00-10.00
 Czwartek - 7.00-10.00
 Piątek - 14.00-17.00
 Sobota - 7.00-10.00
 Niedziela - 7.00-10.00
Jednocześnie informuje-

my, że NFZ zmienia zasady 
pobierania badań i Szpital 

Powiatowy w Sochaczewie 
jest w trakcie aneksowania 
umowy, więc może nastą-
pić zmiana godzin pobiera-
nia wymazów, o czym po-
informujemy w odrębnym 
komunikacie.

Wiesława Załuska
Pełnomocnik Dyrektora  

ds. Systemu  
Zarządzania Jakością

Komunikat Szpitala Powiatowego w Sochaczewie
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14 październik
Kierownik zmiany w 

jednym z magazynów na 
terenie gminy Sochaczew 
podejrzewał, że jeden z 
pracowników wykonu-
ję swoje obowiązki będąc 
pod wpływem alkoholu. 
Wysłany tam patrol zbadał 
stan trzeźwości 60-letnie-
go mieszkańca pow. socha-
czewskiego. Alkomat wy-
kazał ponad 1,5 promila. 

Policjanci patrolów-
ki w miejscowości Wy-
mysłów zatrzymali 19 i 34 
letniego mieszkańca gmi-
ny Sochaczew, którzy przy 
sobie posiadali 23 torebki 
foliowe z zapięciem stru-
nowym z zawartości amfe-
taminy oraz jedną torebkę 
z zawartością marihuany o 
wadze 0,713 grama. Męż-
czyźni zostali zatrzymani. 

16 październik
Z terenu miasta nie-

znany sprawca ukradł po-
jazd marki Honda Legend  

należący do 48-letniego 
mieszkańca Sochaczew. 

Nieznany sprawca przy 
ulicy Żwirki i Wigury włamał 
się do mieszkania z którego 
ukradł dwie złote bransoletki  
i zegarek należący do 38-let-
niej mieszkanki Sochaczewa. 

39-letnia mieszkanka 
Sochaczewa około godzi-
ny 20 zgłosiła zaginięcie 
swojej 12 letniej córki, któ-
ra oddaliła się z terenu ba-
sen ORKA w nieznanym 
kierunku. W poszukiwa-
niach brało udział ponad 
50 funkcjonariuszy. Nie-
letnią odnaleziono następ-
nego dnia o godzinie 6:30 
w autobusie miejskim. 

17 października
Nieznany sprawca 

na targowisku miejskim 
ukradł 65-letniej miesz-
kance Sochaczewa z to-
rebki portfel z zawartością 
pieniędzy w kwocie 1300 
złotych wraz z dokumen-
tami.

ZA BARIERĄ PRAWA

Tylko w ciągu dwóch dni 
ukarano na terenie Ma-
zowsza mandatami karny-
mi 846 osób, a wobec 221 
skierowano do sądu wnio-
ski o ukaranie. Niemal 400 
osób zostało pouczonych. 
W rażących przypadkach 
łamania obowiązków poli-
cjanci informowali służby 
sanitarne. 

Celem wprowadzonych 
obostrzeń jest troska o zdro-
wie i życie obywateli. Nadal 
najskuteczniejszą metodą 
walki z pandemią pozosta-
je dystans społeczny i ogra-
niczenie kontaktów między-
ludzkich. Zasłanianie ust i 
nosa oraz dbałość o higie-
nę pozwalają uchronić przed 
wirusem siebie, ale też inne 
osoby z naszego otocze-
nia. W tych trudnych cza-
sach należy wykazać się od-
powiedzialnością i zadbać 
o wspólne bezpieczeństwo. 
Proste prewencyjne działa-
nia mogą przyczynić się do 
ograniczenia rozprzestrze-
niania się zakażeń, dlatego 
warto je wdrażać i stosować.

Zwiększona ilość poli-
cyjnych patroli sprawdza-
ła, jak przestrzegane są 
wprowadzone   obostrze-
nia. Funkcjonariusze re-
agują na wszelkie przy-
padki naruszenia prawa. 
Z policyjnych radiowo-
zów nadawane są komu-
nikaty informujące o zasa-

dach zachowania w dobie 
pandemii. Podczas pro-
wadzonych kontroli mun-
du row i    u ś w iad a m iają , 
jak ważne jest przestrze-
ganie obostrzeń, a wobec 
osób, które nie stosują się 
do obowiązków, reagu-
ją mandatami lub kierują 
sprawę do sądu. W rażą-

cych przypadkach łamania 
przepisów o sytuacji infor-
mowane są służby sanitar-
ne, które wdrażają postę-
powanie administracyjne, 
mogące zakończyć się na-
łożeniem kary finansowej 
sięgającej nawet 30 tys. zł.

Opr. seb

Policja w walce  
z covidem
W sobotę 10 października rząd wprowadził politykę „zero tolerancji” wobec osób 
niestosujących się do obostrzeń związanych ze stanem epidemicznym. Rozpoczął 
się czas wytężonej pracy dla policjantów, którzy sprawdzali przestrzeganie 
wprowadzonych zasad i stanowczo reagowali wobec osób, które nie stosowały się 
do wprowadzonych przepisów. W piątek 16 października 

około 6 rano do KPP w So-
chaczewie wpłynęło zgło-
szenie o zdarzeniu drogo-
wym w podsochaczewskiej 
miejscowości Zosin. Oka-
zało się, że w wyniku tego 
wypadku życie stracił 
26-latek. Funkcjonariu-
sze wyjaśniają okoliczno-
ści zdarzenia i apelują o 
ostrożność.

- Do zdarzenia doszło w 
miejscowości Zosin na 
skrzyżowaniu - relacjonu-
je oficer prasowy KPP asp. 
szt. Paweł Rynkiewicz. - 
Kierujący fordem transitem 
26-letni obywatel Ukrainy 
przewoził cztery pasażerki. 

Nie zastosował się do znaku 
STOP, wymuszając pierw-
szeństwo przejazdu i do-
prowadził do zderzenia z 
jadącym prawidłowo pojaz-
dem marki VW Pasat, kie-
rowanym przez 63-letniego 
mieszkańca Ożarowa Ma-
zowieckiego. 

W skutek zdarzenia 
śmierć na miejscu poniósł 
kierowca forda. Do szpita-
la, z obrażeniami, które na 
szczęście nie zagrażały ich 
życiu, przewiezione zosta-
ły trzy pasażerki forda oraz 
kierowca pasata.  Policjanci 
zajmują się szczegółowym 
wyjaśnianiem okoliczności 
wypadku. 

(seb)

Śmierć na drodze

Tylko w ostatnim tygodniu so-
chaczewscy policjanci zatrzy-
mali kolejne trzy osoby posia-
dające przy sobie narkotyki. 
Jeden z zatrzymanych wpadł, 
gdyż zasnął na ławce na dwor-
cu PKP. Dwóch pozostałych 
zdradziła nerwowość.

W środę 14 października jeden 
z policyjnych patroli zauważył 
dwóch mężczyzn, którzy na wi-
dok funkcjonariuszy zaczęli za-
chowywać się nerwowo. Mun-
durowi postanowili sprawdzić, 
skąd taka reakcja i intuicja ich 
nie zawiodła. Okazało się, że 

19-latek i 34-latek z gminy So-
chaczew posiadają przy sobie 
łącznie 23 torebki z zapięciem 
strunowym, a w każdej blisko 
gram marihuany lub amfetami-
ny. Mężczyźni zostali zatrzyma-
ni, a takie ilości narkotyków pro-
kuratura uznała za znacznie. Za 
posiadanie środków, którymi w 
jednym czasie może odurzyć się 

przynajmniej kilkanaście osób 
polskie prawo przewiduje do 10 
lat pozbawienia wolności.

Z kolei w sobotę 17 paź-
dziernika po 9:00 do socha-
czewskiej komendy wpłynęło 
zgłoszenie o mężczyźnie leżą-
cym na ławce na dworcu PKP. 
Policjanci, którzy udali się na 
miejsce, żeby sprawdzić, czy 

osobie tej nic nie grozi, przeko-
nali się, że mają do czynienia z 
nietrzeźwym. 22-letni miesz-
kaniec Warszawy najwyraź-
niej dochodził jeszcze do siebie 
po piątkowej imprezie. Okaza-
ło się przy tym, że towarzystwo, 
z którym się bawił, nie zdołało 
do końca wykorzystać wszyst-
kich „poprawiaczy nastroju”, 
bo mężczyzna miał przy sobie 
jeszcze dwie torebki z zapięciem 
strunowym, a w nich marihu-
anę o łącznej wadze 2 gramów. 
Usłyszał już zarzut posiadania 
narkotyków, za co grozi do 3 lat 
pozbawienia wolności. (seb)

Narkotyki w naszym mieście

 Kronika policyjna 
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30 lat temu odbyły się pierwsze lokalne wybory w wolnej Polsce. Dały one początek działalności samorządów w miastach  
i gminach, umożliwiły mieszkańcom współdecydowanie o sprawach dla nich istotnych, a kilka lat później przyniosły powszechne 
wybory wójtów, burmistrzów i prezydentów miast. Sami mogliśmy decydować, kogo chcielibyśmy posadzić na fotelu burmistrza. 
Przypominamy najważniejsze wydarzenia i inwestycje minionego trzydziestolecia.

Trzy dekady samorządu lokalnego (cz.12)

I kadencja sochaczewskiego samorządu, lata 1990-1994 
Pierwszym burmistrzem Sochaczewa, pełniącym ten urząd 
przez dziewięć i pół miesiąca, był niespełna trzydziestoletni 
Grzegorz Rosiak. Uchwałę o jego wyborze radni podjęli 18 
czerwca 1990 roku. Na tej samej sesji uchwalili, że „do 30 
czerwca 1990 roku pełniący funkcję burmistrza Jacek An-
drzejewski wyraża zgodę na uczestniczenie w przekazywaniu 
urzędu burmistrza Grzegorzowi Rosiakowi”. Wiosną 1991 roku 
na urząd burmistrza radni wybrali Mieczysława Kucińskiego.
Początki samorządności były wyjątkowe trudne, szczególnie, 
gdy okazało się, że budżet dla Sochaczewa na 1990 rok 
został wykonany w kwietniu. Kasa miejska była pusta. Gdy do 
budżetu spływały jakieś pieniądze, regulowano najważniejsze 
zobowiązania. Rada skupiła się na ustaleniu ram działania 
miasta - powstał statut Sochaczewa, regulaminy pracy urzędu 
i podległych instytucji, przejęto od państwa Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej, szkoły i przedszkola. 
Uporządkowano sprawę zaopatrzenia mieszkańców w wodę. 
Do ujęć w Boryszewie i przy ul. Płockiej doszło ujęcie w 
Konarach, przejęte od chylącego się ku upadkowi Chemitexu. 
Zmodernizowano stację uzdatniania wody w Chodakowie i wy-
budowano magistralę do centrum. Powołano do życia „Ziemię 
Sochaczewską”, ustanowiono Dni Sochaczewa, nawiązano 
trwające do dziś partnerskie kontakty z ukraińskim Gródkiem. 
Miasto włączyło też do swego zasobu mieszkania przyzakła-
dowe Chemitexu, tamtejszy klub sportowy i dom kultury. Od 
zakładu Boryszew-Erg przejęło dom kultury i ośrodek wypo-
czynkowy w Koszelówce. W I kadencji dokończono budowę 
hali sportowej przy ul. Kusocińskiego, do budującego się szpi-
tala doprowadzono sieć sanitarną biegnącą do oczyszczalni w 
Trojanowie, a przy okazji powstała tzw. kładka na Bzurze. 
Miastem kierował burmistrz wspierany przez dwóch zastępców 
i kilkoro radnych oddelegowanych do pracy w zarządzie miasta. 
Grzegorz Rosiak – burmistrz miasta od 
połowy czerwca 1990 do końca marca 
1991 roku

Mieczysław Kuciński – burmistrz mia-
sta w latach 1991-1994,   zastępca  
w latach 1990-1991

Józefa Lucyna Michejda - zastępca burmistrza  
w latach 1990-1993

Piotr Ostromęcki - zastępca burmistrza w latach 1991-1993

Tomasz Ciesielski - zastępca burmistrza w latach 1993-1994 

Tadeusz Krysiak - zastępca burmistrza w latach 1993-1994

Skład pierwszej rady ciągle się zmieniał. Ktoś wyjechał na 
placówkę dyplomatyczną, inny do pracy za granicą albo wziął 
ślub i wyprowadził z miasta, jeszcze inni składali mandaty nie 
podając rzeczywistej przyczyny rezygnacji z pracy w radzie. 
Radę tworzyli wówczas:
Józef Błaszczyk, Wiesław Błaszczyk (1993-1994), Ja-
nusz Chodakowski (członek zarządu miasta 1990-1991), 
Wiesław Chmielewski, Tomasz Ciesielski, Bogusława 
Cieślak, Stanisław Dziekoński, Marek Dymkowski 
(1993-1994), Paweł Fijałkowski (1990-1993), Teresa 
Godlewska, Marek Gołkowski (radny 1990-1991, wi-
ceprzewodniczący rady 1990-1991), Paweł Gralak 
(przewodniczący rady miejskiej), Jan Gubański (członek 
zarządu miasta 1992-1993), Zbigniew Ignasiak, Dariusz 
Jaczyński (1990-1993), Maciej Jaśkiewicz (1990-1993), 
Józef Kopala (członek zarządu miasta), Jerzy Krzymiński, 
Anna Król (radna i członek zarządu miasta w latach 
1993-1994), Wiesław Maliszewski, Jacek Myśliński, Wi-
told Miłkowski, Franciszek Niewiadomski (1990-1993), 
Kazimierz Orzechowski, Tomasz Połeć (1992-1994), 
Daniel Skrzypkowski (1990-1992), Andrzej Sobczak 
(1992-1994), Agnieszka Tomaszewska (wiceprzewod-
nicząca rady), Jan Wasilewski (członek zarządu miasta 
1990-1993), Krzysztof Wasiak (członek zarządu miasta), 
Helena Włodarczyk, Krystyna Zagajewska, Jacek Za-
wadzki (wiceprzewodniczący rady 1991-1994 i członek 
zarządu 1993-1994). (opr. daw)

Paweł Gralak, pierwszy przewodniczący Rady Miejskiej Sochaczewa: 
- Bardzo doceniam to, co robiły samorządy kolejnych kadencji. 
Nawet jeśli można coś było zrobić lepiej albo inaczej, nie zmie-
nia to faktu, że Sochaczew zmienia się z roku na rok i to zde-
cydowanie na lepsze. (…) Praca na rzecz naszej społeczności 
to był zaszczyt, szczególnie dla mnie, osoby, której przodkowie 
byli sochaczewianami co najmniej od dwóch stuleci.

„Praca na rzecz samorządu była zaszczytem”
ziemiasochaczewska.sochaczew.pl

Sylwester Rozdżestwieński - Honorowy Obywatel Miasta
W młodości utytułowany sportowiec, później nauczyciel wielu so-

chaczewskich szkół, dyrektor SP w Żukowie oraz powszechnie znany 
dziennikarz i komentator sportowy z rozległą wiedzą.
Przygodę ze sportem zaczynał jako piłkarz, ale szybko swoje uczucia 
przeniósł na lekkoatletykę. Był doskonałym biegaczem, a po zakoń-

czeniu kariery na bieżni zaangażował się w tenis stołowy, grając w 
kilku klubach. Uprawiał także tenis ziemny, siatkówkę, koszykówkę. 
Znajomość wielu dziedzin sportowych pozwoliła mu później z ogromną 

swobodą i znajomością tematu 
komentować tysiące zawodów 
lekkoat let ycznych,    meczów, 
prowadzić imprezy rekreacyjne 
i przez 40 lat uwieczniać je w 
lokalnej prasie.
To powodowało silne związki 
z lokalną społecznością. „Syl-

wek” czynnie wspierał Dom Pomocy Społecznej, Warsztat Terapii 
Zajęciowej, Szkolny Związek Sportowy, Sochaczewską Radę Sportu, 
działał w harcerstwie i licznych organizacjach sportowych. W latach 
1994-98 był radnym Rady Miejskiej.
Zmarł 15 maja 2013 r. w wieku 72 lat. Na miejsce spoczynku na 
cmentarzu w Iłowie odprowadziły go tysiące ludzi. Miesiąc później, 
w uznaniu zasług dla Sochaczewa, rada miejska przyznała mu tytuł 
Honorowego Obywatela Miasta. (sos)

Uroczystość wręczenia zaświadczeń o uzyskaniu mandatów - czerwiec 1990 roku

W 1992 roku szpital mieścił się w budynku przy ul. Staszica.  

Na nową siedzibę przyszło poczekać jeszcze trzy lata
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Nie gaśmy w sobie ducha
Z Martą Wasilewską, kierownikiem Sekcji Teatru, Estrady i Sztuk Pięknych w Sochaczewskim Centrum Kultury, o ofercie zajęć, planowanych wydarzeniach 

artystycznych i projektach realizowanych online, rozmawia Iza Strzelecka.
Nieco ponad miesiąc temu 
w Sochaczewskim Cen-

trum Kultury rozpoczął się 
nowy sezon artystyczny. 
W ramach inauguracji za-

prezentowany został inno-

watorski spektakl Teatru 
Maska inspirowany „Balla-

dyną” Juliusza Słowackie-

go. Uroczyste otwarcie se-

zonu odbyło się jednak w 
innych warunkach niż za-

zwyczaj, bez udziału pu-

bliczności. 
Tegoroczną inaugurację sezo-
nu połączyliśmy z ogólnopol-
ską akcją - Narodowe Czytanie. 
Dawid Żakowski, prowadzą-
cy grupę teatralną „Maska”, 
wyreżyserował spektakl opar-
ty na dramacie Słowackiego. 
W przedstawieniu wzięli rów-
nież udział tancerze „Abstrak-
tu”. Sztuka połączona została z 
czytaniem performatywnym, 
w które z kolei zaangażowali się 
instruktorzy i pracownicy SCK. 
Przygotowaliśmy też własną 
oprawę muzyczną. Jednym sło-
wem duże przedsięwzięcie, w 
którym wzięły udział wszystkie 
nasze grupy. Ze względów bez-
pieczeństwa związanych z pa-
nującą pandemią, wydarzenie 
to nie mogło odbyć się z udzia-
łem publiczności, dlatego spek-
takl transmitowany był online. 
Mieliśmy duże grono odbior-
ców, którzy wprawdzie nie mie-
li możliwości obejrzenia spek-
taklu na sali widowiskowej, ale 
śledzili na bieżąco transmisję w 
internecie.

Wraz z początkiem wrze-

śnia, we wszystkich trzech 
lokalizacjach SCK wzno-

wione zostały zajęcia sta-

cjonarne. Co aktualnie 
można znaleźć w ofercie 

artystycznej Sekcji Teatru, 
Estrady i Sztuk Pięknych?
Mamy zajęcia wokalne prowa-
dzone przez Piotra Milczarka, 
które odbywają się w SCK przy 
ul. Chopina 101. Tam dzia-
łają również pracownie „Pla-
stek” i „Przestrzeń Otwarta”, 
które prowadzi Monika Boru-
ta-Sałacińska. W „Plastku” od-
bywają się zajęcia plastyczne 
ukierunkowane na naukę przez 
zabawę. Jest to oferta skierowa-
na głównie do dzieci w wieku 
szkolnym. Z kolei w pracowni 
„Przestrzeń Otwarta” spotyka-
ją się dorośli, którzy malują ob-
razy, rysują oraz tworzą różne 
formy przestrzenne. W SCK w 
Chodakowie znajduje się rów-
nież Pracownia Ceramiki „Ma-
jolika”, w której pod okiem Mai 
Ryż można poeksperymento-
wać z gliną. Jest jeszcze nasza 
flagowa grupa taneczna „Abs-
trakt”, prowadzona przez Mo-
nikę Osiecką-Jaworską. Zajęcia 
odbywają się w kilku grupach 
wiekowych, nabór wciąż trwa, 
więc miłośnicy tańca mogą 
cały czas się zgłaszać. Część za-
jęć, podlegających sekcji którą 
się opiekuję, odbywa się także 
w SCK przy ul. 15 Sierpnia 83. 
Tutaj mamy zajęcia teatralne 
prowadzone przez Dawida Ża-
kowskiego, czyli Teatr Maska. 
Niedawno przeprowadzony 
został nabór, pojawiło się kilka 
nowych osób, ale chętni nadal 
mogą się zgłaszać. Są też zaję-
cia z rysunku i malarstwa, czyli 
„Pracownia Wytwórnia”, którą 
prowadzi Ewa Kubeł-Zielińska. 
Tutaj rozwijają swój warsztat 
zarówno dzieci, jak i młodzież, 
która przygotowywana jest do 
egzaminów wstępnych na stu-
dia na kierunkach artystycz-
nych.

Czy w ofercie prowadzonej 
przez Ciebie sekcji pojawi-
ły się w tym sezonie jakieś 
nowości?
Tak, nowym projektem jest Te-
atr Lalkowy dla dzieci Pac-Pac. 
Na zajęciach, które poprowa-
dzi Monika Boruta-Sałaciń-
ska, dzieci będą tworzyły lalki 
i pacynki. W projekt zaangażo-
wała się też córka artystki Julia 
Sałacińska, która pisze scena-
riusze i opracuje projekty gra-
ficzne lalek. Będą to kilkumie-
sięczne kreatywne zajęcia, które 
zakończone zostaną przedsta-
wieniem z udziałem dzieci i in-
struktorów. Finał tego projektu 
zaprezentujemy online. Oferta 
skierowana jest do dzieci w wie-
ku szkolnym, zajęcia odbywać 
się będę w Chodakowie. Dru-
ga nowość to zajęcia tanecz-
ne w stylu Hip-Hop czyli ze-
spół Planet-a, który związał się 

we współpracy ze Szkołą Tań-
ca Pasjonat. Zostało jeszcze kil-
ka wolnych miejsc, więc chętni 
mogą się jeszcze zgłaszać. Te za-
jęcia odbywać się będą w Bory-
szewie. Planujemy też, jeszcze 
w tym roku, wydać płytę mu-
zyczną. Prace już się rozpoczę-
ły, więcej szczegółów podamy 
niebawem.

Jednym z filarów Sekcji Te-

atru, Estrady i Sztuk Pięk-

nych są wystawy malarskie 
w Galerii ZeDeK. Czy w 
obecnych okolicznościach 
galeria będzie czynna? 
Będziemy działać hybrydo-
wo. Galerię ZeDeK można od-
wiedzać w piątki w godz. 16.00 
– 19.00, po wcześniejszej reje-
stracji. Natomiast finisaż wy-
staw odbywać się będzie onli-
ne, w formie prezentacji, które 
przygotowuje Anna Wolińska. 

Obecnie mamy wystawę „We-
wnętrzny ogród” Anny Mer-
skiej-Mitan, która dostępna jest 
dla gości jeszcze w dwa najbliż-
sze piątki. Finisaż wystawy od-
będzie się online 30 paździer-
nika. Kolejną artystką, która 
pokaże u nas swoją wystawę jest 
Małgorzata Kapłan. Planujemy 
też zorganizować przechodnią 
wystawę papieską, która pre-
zentowana będzie we wszyst-
kich trzech lokalizacjach So-
chaczewskiego Centrum 
Kultury. W ten sposób uczcimy 
trwający Rok Papieski.

Wydarzenia z udziałem 
publiczności w Socha-

czewskim Centrum Kultu-

ry zostały tymczasowo za-

wieszone. Jednym z nich 
był koncert finałowy pro-

jektu Open Day - Socha-

czew Rozśpiewany, któ-

ry rokrocznie cieszył się 
dużą popularnością, wy-

pełniał widownię. Niedaw-

no pojawiły się informacje 
o castingu online. Czy to 
oznacza, że projekt będzie 
zrealizowany? 
„Open Day - Sochaczew Roz-
śpiewany” to duży muzycz-
ny projekt zakończony zawsze 
wielką galą. Ma charakter kon-
kursu, ale opartego bardziej 
na współpracy niż rywaliza-
cji. Uczestnicy wspólnie biorą 
udział w zajęciach wokalnych 
i warsztatach. Przez kilka mie-
sięcy szlifują swoje umiejętno-
ści, by móc później wystąpić na 
profesjonalnej scenie. Urucho-
miliśmy castnig online. Planu-

jemy zmienić formułę koncertu 
finałowego, ale z realizacji pro-
jektu nie chcemy rezygnować.

Planowane są również inne 
konkursy online?
Tak, jeden z nich to konkurs 
wokalny o tematyce patrio-
tycznej – „Polskie drogi”, które-
go koordynatorem będzie Piotr 
Milczarek. W grudniu ogło-
simy też konkurs na Ozdobę 
Świąteczną i Kartkę Bożonaro-
dzeniową. Przeprowadziliśmy 
już metodą online konkurs o 
tematyce wielkanocnej i formu-
ła ta się sprawdziła. Dodam, że 
obecnie trwa konkurs organi-
zowany przez impresariat. Jest 
to konkurs plastyczny zatytu-
łowany „Bazyliszek. Poznajemy 
polskie legendy”. Do końca paź-
dziernika czekamy na ilustra-
cje obrazujące tę legendę. Re-
gulamin dostępny jest na naszej 
stronie internetowej.

Jest to niewątpliwie trudny 
czasu dla kultury, ale SCK 
nie zwalnia tempa. Wciąż 
dużo się dzieje.
Czas jest trudny dla wszyst-
kich, dlatego tym bardziej nie 
powinniśmy zatrzymywać się 
teraz wyłącznie na konsump-
cji i obawach o nasze zdrowie. 
W Sochaczewskim Centrum 
Kultury przygotowaliśmy ofer-
tę dla osób o różnych zaintere-
sowaniach, staramy się dotrzeć 
do każdej grupy wiekowej. My-
ślę, że powinniśmy w tym nie-
łatwym okresie się zjednoczyć, 
a przede wszystkim nie gasić w 
sobie ducha.
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BURMISTRZ MIASTA SOCHACZEW
ogłasza

I przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż prawa własności nieruchomości lokalowej oraz prawa własności udziału w gruncie na podstawie Uchwały Rady Miejskiej w Sochaczewie Nr XII/115/19 z dnia 14.11.2019roku. 
Lp. Lokalizacja Powierzchnia użytkowa lokalu Opis lokalu Nr ewidencyjny nieruchomości Pow. działkiw m2 Udział w działce Oznaczenie w księdze wieczystej KW Nr Cena wywoławcza lokalu użytkowego wraz  

z przynależnym udziałem w gruncie (brutto)
Wadium Postąpienie na przetargu

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1. ul. Staszica 50 Lokal użytkowy nr U3 – 46,83m2 Parter, sala sprzedaży, zaplecze 937 803 4683/104534 PL1O/00000081/5 144 000,00zł 10 000zł 2 000zł

Przetarg odbędzie się 19.11.2020 roku o godz.10.00 (sala konferencyjna, I piętro) w siedzibie Urzędu Miejskiego w Sochaczewie, ul. 1 Maja 16. Wadium należy wpłacić do 16.11.2020 roku 
na konto sum depozytowych Gminy Miasto Sochaczew: Bank Spółdzielczy w Sochaczewie Nr 51 9283 0006 0043 0197 2000 0100. Wadium ulega przepadkowi gdy osoba, która przetarg 
wygrała, uchyla się od podpisania aktu notarialnego. Po uprzednim zgłoszeniu do Wydziału Mienia i Nadzoru Właścicielskiego Urzędu Miejskiego Sochaczewie, ul. 1 Maja 16, IV piętro, pokój 
519, tel. (0-46) 862-2235 wew. 331 istnieje możliwość obejrzenia lokalu użytkowego w dniu 13.11.2020r. 
Przed przystąpieniem do przetargu należy zapoznać się z regulaminem oraz warunkami przetargu, o których informacji udziela ww. Wydział. Gmina Miasto Sochaczew nie wykonuje prac 
związanych ze wskazaniem granic działek w terenie.

Burmistrz Miasta Sochaczew

W Galerii ZeDeK w Socha-
czewskim Centrum Kultu-
ry w Boryszewie do końca 
października prezentowa-
na jest wystawa „Wewnętrz-
ny Ogród” Anny Merskiej-
-Mitan. Artystka pochodzi 
z Grójca, miała kilkanaście 
wystaw indywidualnych i 
brała udział w ponad 70 wy-
stawach zbiorowych, m.in. 
w Austrii, Japonii (ART/X/
TOYAMA), Korei Połu-
dniowej, Meksyku, Turcji 
(II Istanbul Triennale) oraz 
licznych plenerach malar-
skich w Polsce i za granicą.

„Wewnętrzny ogród”, 
jak mówi autorka wystawy, 
jest metaforą jej wewnętrz-
nego świata. Jest to świat 

pełen ekspresji i bogactwa 
kolorów. 

Ekspozycja   dostępna 
jest dla zwiedzających w 
piątki w godz. 16.00-19.00, 
po uprzedniej rezerwacji te-

lefonicznej pod numerem 
(46) 863-07-68. Finisaż wy-
stawy będzie można obej-
rzeć online 30 października 
na profilu SCK na Facebo-
oku. Zapraszamy.

Wewnętrzny ogród

Jazz nowocześnie Tańcz, tańcz
W nowym sezonie artystycz-
nym SCK poszerzyło swoją ofer-
tę o zajęcia taneczne. Obecnie, 
poza dobrze znanym zespołem 
tanecznym „Abstrakt” działa-
jącym w SCK przy ul. Chopina, 
również w Boryszewie miłośni-
cy tańca mogą znaleźć coś dla 
siebie. W minionym tygodniu, 
we współpracy ze Szkołą Tań-
ca Pasjonat zawiązał się zespół 
„Planet-a”, w którym, pod okiem 
profesjonalnego choreogra-
fa Tomka Angielskiego, będzie 
można zgłębić tajniki Hip-Ho-
pu. Druga propozycja to zajęcia 
breakdance, prowadzone przez 
doświadczonych instruktorów 
z 18-letnim stażem tanecznym. 
Do wszystkich grup tanecznych 
można jeszcze dołączać. Bliższe 
informacje w impresariacie SCK 
pod nr. tel. (46) 863-07-68.

W minioną sobotę Klub Kon-
trast transmitował kolejny 
koncert online. Tym razem 
można było posłuchać jazzu 
w alternatywnym wydaniu. 
Na klubowej scenie SCK wy-
stąpił duet Keys2Drums z go-
ścinnym udziałem wokalist-
ki jazzowej Anny Grzelak. Jej 
charyzmatyczny głos świet-
nie zgrał się z dynamicznymi 

dźwiękami płynącymi ze sce-
ny, tworzonymi przy pomocy 
nowoczesnych urządzeń mul-
timedialnych, tj. iPada i sam-
plera. W połączeniu z trady-
cyjnym brzmieniem perkusji 
(Adam Grzelak) i klawiszy (Ja-
cek Prokopowicz) powstała 
mieszanka elektroniki z klasy-
ką, przy słuchaniu której cięż-
ko było usiedzieć w miejscu.

W pierwszym pojedynku re-
prezentująca sochaczewski 
klub Rumunka Irina Ciobanu 
pokonała w trzech setach Rok-
sanę Załomską. Tenisistka dru-
żyny gości była blisko przeła-
mania w drugiej partii, lecz 
ostatecznie przegrała z pierw-
szą rakietą SKTS 16:14. W trze-
cim secie Irina dała ugrać ry-
walce tylko dwa małe punkty i 
zakończyła pojedynek.

Stan rywalizacji w spotka-
niu wyrównała Tetyana Bilen-
ko. Doświadczona Ukrainka 
dość łatwo, w trzech partiach, 
ograła Magdalenę Sikorską. 
Kolejny raz swoją ogromną 
wartość dla drużyny pokazała z 
kolei Daria Łuczakowska, która 
wygrała w tym sezonie sześć z 
siedmiu pojedynków. Pomimo 
straconej pierwszej partii Da-
ria ostatecznie pokonała Sandrę 
Wabik po czterech setach. 

Decydującym o losach spo-
tkania był pojedynek Iriny Cio-
banu z Tetyaną Bilenko. Zawod-
niczka SKTS pomimo dobrej gry 

w dwóch pierwszych setach ule-
gła tenisistce Bebetto 3:1. Takim 
samym wynikiem zakończyła 
gra Roksany Załomskiej z Mag-
daleną Sikorską. Zespół z Często-
chowy wygrał w Sochaczewie. To 
trzecia porażka z rzędu SKTS. 

Drużyna   prowadzona 
przez Bronisław Gawrylczyka 
cztery razy wygrała i trzykrot-
nie przegrała. Aktualnie zaj-

muje czwarte miejsce w tabeli 
Ekstraklasy. Do końca pierw-
szej rundy zostały cztery kolej-
ki. SKTS najbliższe spotkanie 
zagra 23 października w Lidz-
barku Warmińskim. Dwa dni 
później, w niedzielę 25 paź-
dziernika sochaczewski zespół 
podejmie w hali MOSiR przy 
ul. Kusocińskiego ligowego be-
niaminka – KS Gotyk Toruń.  

W pięciu pojedynkach
Stawką spotkania było drugie miejsce w tabeli Ekstraklasy Kobiet. 
Nie udało się. W niedzielę 18 października Sochaczewski Klub 
Tenisa Stołowego przegrał mecz z drużyną Bebetto Częstochowa. 

SKTS Sochaczew – Bebetto AZS UJD Częstochowa 2:3
Irina Ciobanu – Roksana Załomska 3:0 (11:9, 16:14, 11:2)

Magdalena Sikorska – Tetyana Bilenko 0:3 (3:11, 2:11, 8:11)
Daria Łuczakowska – Sandra Wabik 3:1 (8:11, 11:4, 11:9, 11:6)

Irina Ciobanu - Tetyana Bilenko 1:3 (14:16, 11:4, 9:11, 6:11)
Magdalena Sikorska - Roksana Załomska 1:3 (7:11, 14:12, 5:11, 8:11)

W związku z jesienną falą pan-
demii koronawirusa Polski 
Związek Rugby zdecydował  
o zawieszeniu wszystkich roz-
grywek w kraju. Mecze Ekstra-
ligi VIII kolejki zaplanowane 
na weekend 17-18 październi-
ka zostały odwołane. 

Orkan nie wyjechał na Po-
morze, aby zmierzyć się z 
sopockim Ogniwem. Czy 
sochaczewscy rycerze, w 

niedzielę 25 października, 
zagrają przy ul. Warszaw-
skiej z ekipą z Siedlec? Tego 
jeszcze nie wiemy. Czekamy 
na decyzję PZR.

Covid dał się we znaki 
też bezpośrednio zawodni-
kom Orkana. Po ostatnim 
meczu w Sochaczewie, ro-
zegranym z drużyną z Ło-
dzi, jeden z rugbistów otrzy-
mał pozytywny wynik testu 
na obecność koronawirusa. 

Cała drużyna seniorów Or-
kana oraz członkowie szta-
bu trafili na kwarantannę. 
Izolacja zakończyła się w 
czwartek 15 października. 
Jak informuje zarząd klubu: 
wszyscy są zdrowi, łącznie 
z zawodnikiem, który miał 
pozytywny wynik testu. 
Drużyna może wracać do 
treningów z zachowaniem 
możliwych środków bezpie-
czeństwa. 

Ekstraliga zawieszona
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Opr. Maciej Frankowski

W sobotę 10 października Bzu-
ra Chodaków w XI kolejce roz-
grywek podjęła na stadionie 
przy ul. Chopina zespół z Ży-
rardowa. To był czerwony mecz 
i to w kilku wymiarach. Spotka-
nie rozpoczęło się z kilkuminu-
towym opóźnieniem, bowiem 
goście przyjechali z biało-zielo-
nymi strojami. Sędzia odrzucił 
dwa komplety meczowe stro-
jów Bzury. Chodakowscy pił-
karze musieli w ostatniej chwili 
przebrać się i wybiegli na mu-
rawę w niecodziennych czer-
wono-czarnych barwach (stro-
jach pożyczonych od Tajfuna 
Brochów(!)). Był to też czerwo-
ny mecz pod względem kartek, 
których sędzia pokazał aż czte-
ry. 

Pierwszą „czerwień”, w 25. 
minucie, zobaczył kapitan Ży-
rardowianki, Krzysztof Bajur-
ski, który nieprzepisowo za-
atakował bramkarza Bzury, 
Alexandra Zamaniego. Gra w 
osłabieniu nie załamała druży-
ny gości, wręcz przeciwnie zmo-
bilizowała do ataku. Efektem 
tego były dwie zdobyte przez 
ekipę z Żyrardowa bramki. 

Na kilka minut przed prze-
rwą osobom z ławki rezerwo-
wej gospodarzy puściły nerwy. 
Za naruszenie nietykalności sę-
dziego wyleciał z boiska trener 
Paweł Rzymowski. Czerwo-
ną kartę zobaczył także rezer-
wowy bramkarz Bzury, Mar-
cin Chmielak. Kolejną kartkę w 
tym kolorze otrzymał kierow-

nik drużyny – Michał Orliński, 
który próbował porozmawiać z 
arbitrem schodzącym w prze-
rwie do szatni.

- Zarząd klubu z Chodako-
wa zapowiedział odwoływanie 
się od decyzji sędziego do komi-
sji ligi, gdyż ich zdaniem arbiter 
mógł błędnie ocenić sytuację 
i ulec presji meczu – zapowie-
dzieli przedstawiciele klubu.

Po przerwie emocje nadal 
brały górę. Było to brzydkie wi-
dowisko, obfitujące w faule za-
wodników obu ekip. Drużynie 
z Chodakowa udało się dopro-
wadzić do remisu po dwóch 
wykorzystanych rzutach kar-
nych – w 60. minucie po fau-
lu w szesnastce i w 77. minucie 
po zagraniu ręką zawodnika 
Żyrardowianki. Bramki z obu 
„jedenastek” zdobył Radosław 
Grefkowicz.

To nie koniec, niekoniecz-
nie sportowych, emocji tego 
dnia. Kilka godzin po meczu 
chodakowski klub wydał ko-
munikat. Poinformował w nim 
o rozmowie wiceprezesa Bzury 
Chodaków Łukasza Bartcza-
ka z trenerem pierwszej dru-
żyny Pawłem Rzymowskim, w 
wyniku której zapadła decyzja 
o zakończeniu współpracy ze 
szkoleniowcem za porozumie-
niem stron. 

Paweł Rzymowski nie roz-
stał się jednak z chodakowskim 
klubem. Murem za trenerem 
stanęli piłkarze. Po wieczor-
nym treningu, w poniedzia-

łek 12 października zawodnicy 
spotkali się z przedstawicielami 
zarządu klubu: Łukaszem Bart-
czakiem, Romanem Celedą 
oraz Jarosławem Jeznachem. 
Omówili z nimi decyzję o roz-
staniu z trenerem, jak i inne 
kwestie związane z zespołem 
i celami na trwający sezon. Po 
południu w środę 14 paździer-
nika na profilu FB Bzury Cho-
daków pojawiło się oświadcze-
nie, w tym komentarz Łukasza 
Bartczaka. Oto jego fragment:

„Na   poniedziałkowym 
spotkaniu stawiła się praktycz-
nie cała drużyna, zamknęliśmy 
się w klubowej szatni. Meryto-

rycznie przygotowany do spo-
tkania zespół przedstawił swoje 
stanowisko oraz swoje dylema-
ty związane z klubem i jego oto-
czeniem. Padło kilka gorzkich 
słów prawdy z ich strony, z któ-
rymi trudno było dyskutować, 
oraz zwięzłe argumenty mó-
wiące jasno, że zespół stoi mu-
rem za trenerem. Nie należę do 
osób które chcą za wszelką cenę 
bronić podjętej już decyzji. Ten 
się nie myli, kto nic nie robi, a ja 
zawsze byłem i jestem zwolenni-
kiem dialogu. Od zawsze rów-
nież, podczas spotkań z zespo-
łem podkreślam, że Bzura to tak 
naprawdę Oni. Bo to Oni wybie-

gają co sobota na murawę wal-
cząc o punkty, nie biorąc za to 
praktycznie złotówki. Jeden robi 
to z pasji do piłki, drugi z chę-
ci rozwoju – ale łączy ich jedno, 
grają jako Bzura Chodaków i to 
oni tworzą zespół. I właśnie tym 
mnie przekonali – stanęli razem 
– ramię w ramię, pokazali mi że 
są zespołem, że trener jest jed-
nym z nich. Na spotkaniu poja-
wił się trener Rzymowski, któ-
ry tego dnia miał pożegnać się 
z drużyną. Usiedliśmy wspól-
nie i Paweł jeszcze raz – krok po 
kroku – wyjaśnił mi kwestie, co 
do których miałem wątpliwości, 
oraz przypomniał jakie cele zo-

stały przedstawione przed tym 
jakże młodym zespołem – wal-
ka o utrzymanie, która potrwa 
jeszcze przez 14 kolejek. Myślę, 
że gdy uda nam się w przerwie 
zimowej dokonać kilku wzmoc-
nień, to cel jaki sobie wyznaczy-
liśmy jest w naszym zasięgu. Na 
tym się teraz skupiamy.”

Kolejne spotkanie biało-
-zieloni mieli rozegrać w Cho-
dakowie w sobotę 17 paździer-
nika z drużyną Kasztelana 
Sierpc. Mecz został odwołany 
z powodu podejrzenia zaka-
żeń koronawirusem u piłkarzy 
z Sierpca. Czekamy na decy-
zję o nowym terminie roze-
grania tego spotkania. W ko-
lejnym tygodniu, w niedzielę 
25 października, biało-zielo-
ni wyjadą do Płocka, aby zmie-
rzyć się z tamtejszym drugim 
zespołem Wisły. Będzie to for-
malnie ostatnia kolejka run-
dy jesiennej. Jednak organi-
zator IV-ligowych rozgrywek, 
MZPN, postanowił je przyspie-
szyć. Dwa mecze rundy rewan-
żowej odbędą się jeszcze w listo-
padzie, przed przerwą zimową. 
W weekend 7-8 listopada biało-
-zieloni wyjadą do Łomianek. 
W kolejnym tygodniu, 14 list-
pada podejmą przy ul. Chopina 
Wkrę Żuromin. 

W tym sezonie w 11 me-
czach Bzura wywalczyła zale-
dwie osiem punktów i znajdu-
je się w strefie spadkowej, na 12. 
miejscu w tabeli IV Ligi Mazo-
wieckiej.

Nerwowy koniec słabej rundy
Tragikomedia w meczu z Żyrardowianką, gdzie sędzia wystąpił w głównej roli, zakończona remisem. Odejście trenera Pawła 
Rzymowskiego i jego powrót po dwóch dniach. Odwołanie meczu z Kasztelanem Sierpc z powodu podejrzenia zakażenia koronawirusem 
u piłkarzy drużyny rywali... Oj, dzieje się w chodakowskim klubie. Szkoda tylko, że nie przekłada się to na wyniki sportowe. 

Bzura Chodaków - Żyrardowianka Żyrardów 2:2 (0:2)
Bramki Bzura: Radosław Grefkowicz (2)

Skład Bzury: Alexander Zamani, Michał Kowalski, Hubert Krasoń, Dawid Stypuła (46’ Filip Jeznach),  
Igor Tomaszewski, Kacper Szczepaniak (61’ Kamil Wojciechowski), Adam Zając, Maciej Brdeja  

(86’ Jan Wierzbicki), Artur Fijołek (46’ Adrian Tomczyk), Radosław Grefkowicz, Jakub Kowalski

Nie tego życzyli sobie kibice, ale 
każdy kolejny punkt, to kolejne 
małe zwycięstwo i zwiększe-
nie szansy na utrzymanie się w 
„okręgówce”. Piłkarze Orkana 
Sochaczew w dziewięciu meczach 
zdobyli zaledwie cztery punkty. 

Cenne „oczko” klub z War-
szawskiej wywalczył w sobotę 

10 października w Goleszynie. 
Orkan zremisował bezbram-
kowo z Orłem. Piłkarze z So-
chaczewa powoli „oswajają się” 
z grą w wyższej klasie rozgryw-
kowej. Cieszy „zero z tyłu”, 
szkoda, że nic nie wpadło z 
przodu...

Dobrą okazję do zdoby-
cia tym razem trzech punk-

tów drużyna Józefa Szajew-
skiego mogła mieć w minioną 
sobotę (17.10). Do Sochaczewa 
miała przyjechać ostatnia w ta-
beli płockiej okręgówki – Po-
goń Słupia. Mecz został jednak 
przełożony, ze względu na zły 
stan boiska po obfitych, trwa-
jących ponad tydzień, opadach 
deszczu.

Cztery punkty na koncie
W związku z obostrzeniami 
wprowadzonymi od 17 paź-
dziernika pływalnia „Orka” 
została zmuszona do częścio-
wego zawieszenia działalności. 
Do odwołania klienci indywi-
dualni nie wejdą na basen.

To jedyny obiekt, a właściwie 
rodzaj świadczonych usług, 

które MOSiR musiał zawie-
sić. W budynku przy ul. Olim-
pijskiej 3 nadal pracuje biuro 
ośrodka. Nadal prowadzone 
będą zajęcia grupowego dosko-
nalenia pływania, indywidual-
nej nauki pływania oraz trenin-
gi sekcji pływackich. 

Wszystkie pozostałe obiekty 
zarządzane przez MOSiR, m.in.: 

boiska, hale sportowe, targowi-
sko pozostają otwarte. Jednakże 
organizatorzy zawodów, który-
mi są stowarzyszenia i związki 
sportowe, muszą bezwzględnie 
przestrzegać wprowadzonych 
zasad bezpieczeństwa i restryk-
cji sanitarnych. Wydarzenia 
sportowe mogą się odbywać, 
lecz bez udziału publiczności.

Zmiany na pływalni „Orka”




